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Przedprata wynosi:
w Krakowie

niicaięc." ie f  zlr., 5 5  cnt., kwai 
talnie 4  Ar., półrocznie 8  z l r , ro­

cznie I B  zlr.
Za oduoszenie do domu dolicza się 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji ! w całej munarchjl 
Austic Węgierskiej:

miesięcznie 1 zlr TO cnt., kwartalnie 
5  xh pólrocz. ftO zlr., rocznie 9 0  alt

Nume* pojedynczy O  cnt. wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń :]
Za w iers: petitowy, lub jego mie/ooe, 
za pierwszy im  f ©  cnt., za nastę­
pne po 5  cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cn t od 
wyrazu tłustym drukiem po 5  cnt od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 9 5  cnt. „Nadesłane11 4 0  cnt. 

od wiersza.
Adrec dla telegramów 

„K U R J B R “ — K K A K O f f .
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Troska o hygjenę w szkole.

W ostatnich latach kuj*' się p. minister 
Gantsch bardzo gorliwA liygjeną szkolną 
i wydal polecenie, aby szkoła, troszcząc 
się o zdrowie mlodz.eży, nrządzaia dla 
mej zabawy, wycieozk. ułatwiała ślizgaw­
kę, gimnastykę, kąpieie itd. Grona nau 
c^ycidskie, wzywane co kilka mLnięcy 
przez Rade szkolną, by przedkładali pia­
ny, projekty, jak  według warunków miej­
scowych rozporządreuia m inistra wykonać, 
i całą gor’.wośuią konferują, spisują pro­
tokóły, w miarę m ciności ur::ądza:q iie  
dy niekiedy wycieczki, aio do zupełnego 
wykonania poleceń p. m m istn bardzo je ­
szcze dalefc- Są chęci, by je  wykonaó 
ale me ma możności

Pan minister poleca urządzać zabawy w 
czasie pauz pomiędzy lekcjan . na dzie • 
dziucacb szkolnych, w ogródkach. Jakie 
le i wykonaó to polecenie w T li m g  aana 
zjnm iub w sokole realnej, gdzie ów Jzie- 
ikm ieć szkaradnie brukowany na łamanie 
nóg naraża a do tego przepełniają,go naj­
wstrętniejsze wyziewy.

Niech rząd przede wszy stkiem dostarozy 
szkołom budynków odpowiednich a wtedy 
będzie można tę część wskazówek mmi 
sterjalnych wykonać.

Rozporządzenia ministerialne polecają 
profesorom, aby w dnie rezr- acyjne jrzą- 
dzali z uczniami wycieczki. N iktby od te­
go się me usunął, kaidyby najchętniej spę­
dzaj czas na świeiem powietrzu za mia 
stem i roswcselał się w .dokum  br wiącej 
się młodzieży, gdyby . .  mógł. Profesoro • 
wie są tak  nedzcie przez rząd uposażeni, 
że niepodobna, nie mając prywatnego ma 
jątkn, saepokoic płacą rząd.w ą najskrom 
mejszycn potrzeb, m a s ą  oni praoowac po 
za szkoią, a właśnie w dnie rekracyjne 
najlepszą mają do tego sposobność. Profe­
sorom odebrano prawo opiekowania się 
dziećmi rodziców zatmej icowych i przyj­
mowania ich do siebif na mieszkance, z 
czego był doohóci, acn skromny, ale go 
dziwy, ze stanem nauczycielskim zgodny, 
bo któż lepiej może zastąpić rodz.ców w 
wychowaniu dziatwy, jeżeli nie pedagug? 
Nie wolno też profesorom udrielać stu- 
uentom prywatnych leitcyj, u.e wolno na­
wet w tych rodzinach leacyj, które mają 
itgdenta w szkole Protssor nie może w ęc 
uczyć np. sioutry swego ucznia, lub w o- 
góie siostry studenta, który jest w tym  
za iładzie w którym pro: tor urzęduje, 
clodby nawet nie był wprost uczniem o- 
wego profesora. Odebrano profesorom naj- 
godziwa*® źródła n u  dochodu, alt zarob­
ku, a w zamian pomnożono ich obowiąz­
ki. G dy -egulowano pensje urzędnicze, 
ui.iWii *«qd, iż profesorom me 1100 s/r

S uji wyznacza, .ak nnyn urzędnikom 
-ej reng., tylko 1000 z l r , bo profeso­

rowie miewają „studentów na stancji" . 
udzielają iekoyj a więc maj*. łatwość i 
możnośó zwięKBzenia dochodów Gdy te „ła­
twość11 i „możność" rsąd usunął, wypa 
dało zrównać profesorów z nrzędmkami 
LK-ej rangi i podwyższyć im pensje o 
lOO zlr

Tego nie uczyniono, a natomiast zapro­
wadzono taL zwane „gauczówki , czyi. ka­
talogi oficjalne, których wypełnianie zabiera 
każdemu proieuorowi godzinę czasu dzien­
nie. Kazano profesorom udzielać nauk. gi­
m nastyki, cc im także sporo czasu zabiera, 
obarcza się ich coraz wysznksószemi man­
datam i, aż teraz znowu u< leca im s ę tra­
cić tygodniowo z dziesięć yjod-iu na zaba­
wach i wycieczkach z uczniam

C zyi podobna żądać, aby ruplenl za 
5U zlr. miesięcznie, tyle spełniał obowią 
zków f Czyż podobna domagać się, aby

profesor, obarczony rodziną, zmuszony zr- 
~al ,iać w godzinach od urzędowania wol­
nych, skazywał rodz-nę na niedoEtateL za 
nifcdbuiąt zarobku dla zabawy z uczniami?

Niech rząd sprawiedliwie uposaży pro­
fesorów niech im wyznaczy renumeracje 
za pełuięuie nadobowiązkowych czynności, 
jak ie wyznacza za nadliczbowe godziny 
nauki, a polecenia pan a ministra będą wy­
konane najściślej.

Rozporządzenie n. i.isteijaine domaga się 
zabaw i wycieczek ale k 'edyż czas na nie? 
W e środy i s<>boty odbywają się lekcje 
przedmiotów nadobowiązkowych, ja k : ję  ■ 
zyka francuskiego,  ̂śpiew u, gim nastyki, 
rysunków, stenografji i t. 3 zatem pozc 
staje niedz.ela a zwyale pędrs mlo- 
dsież w gronie rodziny, h.-ech pan mmi­
ster poleui zaprowadz.ć jednorazową n au ­
kę. aby chłopiec w .'ecie od 7 do 12, lub 
najdale do 1 gotów był z lekcjami szkol­
nymi, a będzie czas j u  1 w południe do
10 wieczorem i pa zabawę i na przygoto­
wanie się do szkoły na dzień następny 
Obecnie wszelkie plany i projekty do pe­
wnego stopnia okrywają się śmiesznością, 
bo się mówi o rzeczy, które', wykonać nie 
ma czasu-

Rozporządzema pan*, ministra przyjęli­
byśmy z wyrajem najwyższej w d z i ę c z ­
n o ś c i ,  bo za mało ua to n z n a  m a ,  ale
gdyby wraz z rozp .rządzeniem szło w  pa
r«e jd. starczenie lodków do jego wykona­
nia, a mianowicie: bndynki i skolne w 
miejsce dzisiejszych „mordo../ni11; renume- 
racja dla nauczycieli za czas strać- ny i je  
dnorazowa nauka, dająca możność zyska 
niu potrzebnego czusu.

propinacji, a w koócu dopiero postronne 
osuby — więc przy zatwierdzaniu ugód 
starał się przy równych, a w kilku wypad­
kach nawet przy niższych ofertach da 
wać pierwozeń-,two oferentom w porządku 
powyżej wykazanym W ten sposób za­
warto, umowy z 13 właścicielami browa­
rów, z 18 zwierzchnościami gmiunemi, z 3 
przemysłowcami, z 35 dzierżawcami pro­
pinacji i 4 innem. osobami.

W edług zestawień rachunkowych Wy 
działu krajowego za I  kw artał dzierżawcy, 
t. J. od 1 lipoa do 1 października 1891, 
wpłynęło z opłat konsumcyjnych ogółem 
80.586 zlr. 50 ‘/2 c t-i a ponieważ wydatki 
na koszta wprowadzenia w wykonanie po­
boru opłat wynosiły 2 396 zlr 31 ct., za 
tem czysty dochód z 1 kwartału poboru 
cpłat, p-zyniósł dla funduszu krajowego 
78 190 złr. 18Vj ct

Dochodu tego nie należy jednak uważać 
zi normalny, albowiem władze skarbowe 
nie zdołały jeszcze ściągnąć od wszystkich 
dz.erżaweÓw podatku ronsumcymego od 
wina 30%  dodatku krajowego, a duchody 
spodziewane z m iasta RraKOwa w ciągu 
pierw szegu kwartału zostały uszczuplone 
wskutek nadzwyczajnego zwrotu opłat przy 
wyprowadzeniu piwa z okręgu akcyzowego, 
pochodzącego z zapadów z przed 1 lipca 
1891 roku.

Z KRAJU.
■ Dochody z krajowych opłat ionr.nmcyjnych

7j dniem 1 Lpca 1891 roku weszła w 
życie nowa ustawa krajowa, zaprowadza­
jąca pobór krajowych opłat kon umcyj- 
nyoh Po wydzierżawieniu tych opłat oka­
zał się następujący rezultat finansowy, k tó ­
ry dla kraju przedstawia s:ę nader korzy 
s lm e :

Dochód wyd .ieriawionych opłat w ca­
łym kraju, z wyjątkiem okręgów akcyzo 
wych miast Lwowa i Krakowa, ora:: miej 
scowośoi Zniesienie, którą gnu aa miasta 
Lwowa, |ako bezpośrednio graniczącą z 
miastom, oddz.ekue zadzierżawiła, wynesi 
rocznie 238 770 złr

Dochód osręgu akcyzowego m iasta Lwo 
wa w pierwszym roku do dn<a 1 lipea 
1892 roku 42 000 zir.

Dochód z miejscowości Zniesienia, wy­
dzierżaw ony pruez m agistrat miastr Lwo­
wa 1.500 zlr.

Z okręgu utcyzowego mianta Krakowa, 
w stosunkn dochodów, uzyskanych w rt> 
ku 1890 przez magictrat około 30.000 zlr.

Z dzierżawy wódek słodzonych w K ra 
kowie 4.650 złr

Wreszcie dochód z 3 0 #  dodatku do 
podatku państwowego od wina w całym 
kraju, z wyłączeniem miast Lwowa i K ra ­
kowa, pudlng nadesłanego wykazu władz 
skarbowych 24 400 rlr

Razem wynosi roczny dochód 341.320 
złr.

Dochód ter? w następnych latach zwię­
kszyć się powinien o $ 000 złr , w skutek 
powiększonych -at dzierżawnych t  mia-ta 
Lwowa. Pon o waż W ydział krajowy przy 
Ocenianiu ofert przedewszy stkiem uwzglę 
dniuł interesa producentów napojów, ma 
jących ulegać opłacie następnie gmin po- 
nuda ących wlauną propinację dzierżawców

ta Samoiewioza. Wprawy latyński. Cza.it 
I. dla perszoj klasy, na jazyk ruskij pe- 
rełożyw R mam Ceh.ińskij we Lwowie, 
nakładem funduszu krajowego11 w poczet 
kuiążek dozwolonych do nżytkn szkolnego 
v.r gimnazjach z językiem wykładowym ru 
skini

Z krajowej Rady szkolnej,
Rada szkolna krajowa uchwaliła na po 

siedzeniu i  dma 25 stycznia 1892
1) Zatwierdzić wybór p. Bronisława G or 

czyńskiego pa reprezentanta Rady powia 
towej do c k. Rady szkolnej okręgowej 
w Wadowicach.

2) Przekształcić szkoły filjalne w H a- 
‘lUsowcach (pow Stanisławów) od 1 lutego 
1892 i w Kyc nwaldzie (pow. G orlice) od 
1 wrześma 1892 na etatowe.

3) Przemienić jednę posadę młodszej 
nauczycielki W 5-klasowej szkole ludowej 
żeńskiej w Trembown na posadę z pełną 
płacą od 1 lutego 1892.

4) Zreorganizować azkolę etatową w Mo­
gile od 1 września 1892 na 2 klasową o 
dwu nauczycielach z pełną plaoą

5) Przeksztac-ić 2-klasową szkołę ludową 
w Mostach W ielkich od 1 wrseśnia 18!)^ 
na 4 klasową, o trzech nauczycielach z peł 
ną płacą i jednym nauczycielu ml dsaym

6 Zorganizować od 1 września 1893 
4 -t.lso w e  szkoły ludowe męaką i żeńską 
w u rzemyślu, każdą o czterech nauczycie­
lach z pełną płacą.

7) Zorgftnijowftć w Ltchcdow ie pow. 
Przemyślanyj ązkolę etatowa od 1 wrze 
1892 r

8- Zam ianować: M ikołaja Niedźwiockie- 
go nauczycielem 4-klauuwej szkoły ludo­
wej w odhaj a c h ; Stanisława Woźnego 
nauczyciel n  szkoły etc.towej w Ł ę  nach; 
Konstaację W e.ecka nauczycielką 2 klaso­
wej sikoły ludowej w F ry sz tak u , W łady­
sława Nowickiego nauczycielem szkoły e- 
tatowej w NowosidVe n_d Z oruczem ; Jó ­
zefa P iszk n ra  nauczycielem 2-klascw3j 
szkoły ludowej w Wólce mazowieckiej; 
Józefa Dadziaka nauczycielem 1-klasowej 
szkoły filjalnej w Mszanie g o rre j; Edm un­
da Bul: cza kierującym nauosycielem 2-kla 
sówej szkoły Indowej w Stebniku; Marję 
Błachońską drugą nauczycielką 2 Idasowej 
szkoły iudowej Iw Zabierzow ie; Toodozego 
Tofana nauczycieleir s*kołj etatowej w Bu 
dzyłuwie.

9) Zabczyć koiążk p. t. „Sofcklesa E le­
ktra" i „Sofukleea Aja*." J I  wydanie F r  
Szuberta, do użytn polfekioh gimnazjów 
zastosował dr. Francuzek Majchrowicz, w 
p. -czet k z ią łe k ,  dozwolonych do użytku, w 
g.muazjncb z językiem wykładowym pol­
skim.

1 Oj Zaliczyć książkę p  t  „Dr. Zygmun-

KJPJER LWOWSKI
f  W dniu onegdajszym, po długich cier­

pieniach, rozstał się z tym światem ś. p. 
Eaward W :niarz, człowiek na wieln polach 
pracy społecznej wielce zasłużony. Urodzo­
ny 1812 roku w Podgórzu pod Krakowem, 
początkowe nauki pobierał w gimnazjum 
bocheński* m, a po ich ukończeniu wstąpił 
do księgarni Milikowskiego wo Lwowie, 
gdzie wkrótce takiemi odznaczył się zdol­
nościami, le  szef firmy powierzył mu sa ­
moistne kierownictwo swej filji w S tm isła 
wowie Poślubiwszy w roku 1838 Julję 
Wildównę, objął po śmierci teścia jego księ­
garnię, którą prowadził naprzód pod wła­
sną firmą, a po dojścin do pełnolotuości 
szwagrc swego Karola Wilda, stał się je ­
go wspólnikiem. Z licznych, podjętych w 
owym czasie pr^ez nieboszczyka wydawnictw, 
pierwsze miejsce naluźy się „Komedjom" 
Fredry, z którym łączyły go bliższe sto­
sunki, znajomości, tudzież innym . do któ 
ryeh rękę przykładał, a których znaczna 
część przeszła potem na własność księgarni 
WildoWskiej. W roku 1847 założył istn ie­
jącą do dziś duia drukarn ię , i wydawał w 
niej mnóstwo dzieł i czasopism. Praca wy­
dawnicza, kierownictwo drukarni, to jedna 
tylko część działalności ś p. Edwarda W i- 
n.arza Drnga — to służba jego obywatel­
ska: dwudziestoletnia w Redzie miasta
Lwowa, w Izbie nandlowej, na urzędzie 
cenzora Banku narodowego i na stanowi­
sku zastępcy dyrek tcri w Zakładzie ocie­
mniałych, I w tej i w tamtej niemaie so ­
bie zmarły zaskarbił zasługi

* Poseł Juljau Romańczuk zachorował 
w Wiedniu na karbunku) Dnia 25 b m. 
lekarze prof. dr A’bort i dr. Hryńczak do­
konać mieli operacji.

* Zm arł tutaj w 4 ? j m roku życia pro­
cesor ruskiego języka i prezes Towarzy­
stwu imienia Szewczenki, Damjan Ełady- 
łowfcz. Był to gorący patrjoua ruski z o- 
to:;u narodowców.

* We czwartek dnia 28 b. m. o godzi 
me 7-mej wieczór odbgdzie się w Towarzj 
rzystwie prawuiczem lwowBkiem sesja in­
formacyjna z Dog Janka Adw. dr. Kulikow­
ski referować będzie: „0  projekcie zmiany 
jurysdykcji sądowych w sprawach papilar­
nych". Dr. Ungar: „0  egzekncyjuem przy 
znaniu".

* Wybory do lwowskiej rtady miejskiej 
odznaczają się niezwykłą ruchliwością. Wczo 
raj do godziny 1 w południe głosowałó oko­
ło 2109 wyborców Większość, o ile przy 
obliczaniu list można było zauważyć, ma 
listę komitetu miejskiego. L ista komitetu 
„mieszczańskiego", na której nie ma nazwisk 
zasłużonych radnych pp dr. Z Marchwickie­
go, d r Maryańskiego, Michalskiego, dr Pię 
taka i Radsiizewskiego w każdej sali ma 
znaczną mniejszość, a lista z t zw. osobi­
stej kwalifikacji nie zdobyte dc południa 
nad 200 zwolenników, którzy ją  w douatkn 
jeszcze kreślili.

* Feliki. Dndziiiski, rodem z Pułtuska, 
w gubernji Łomżyńckiej, w Królestwie Tal 
skiem, poddany rosyjski, liczący  la t 28, 
czeladnik szewski, poróżnił się ze sweją żo 
n ą  E u iilją , z domu Kreisler, 18 la t liczą­
cą, którą poślubił przed dwoma miesiącami. 
Wskutek nieporozumień zamieszkała Emilja 
przy matce, Panlime Kreisler, wdowie po 
respicjencie, przy ni. Torosiewicza pod 1. 6. 
Dudziński udał się we środę rano o godz. 
10 do pomieszkania swej teściowej, którą

uważał za sprawczynię niesnasek ramilijnych, 
i w zumiarze, z góry powziętym, pozbawie­
nia jej życia, strzelił do niej z rewolweru 
c.frzał iCLfił jednak żonę Dndzińskiego, któ­
ra matkę bronić usiłowała. Następnie dał 
Dudziński jeszcze 4 strzały , które wszyetkie 
chybiły, poezem został przez domowników 
przytrzymany Emilja Dudzińska otrzymała 
postrzał w ]>:av.ą rękę, poniżej łokcia. Ran­
ka, zadana knlą rewolweru małego kalibru 
jest lekka. Feliksa Dndzińskiego uwięziono. 
Przyznał on, że miał zamiar zamordowania 
bwej teściowej, a żonę tyiko przypadkowo 
postrzelił.

KURIER PROWINCJONALNY.

* Uesarz udzielił gminom Kobylanka i 
Domini-owice w powiecie gorlickim, na bn- 
dowę wopólnej szkoły, zapomogi w kwocie 
150 złr

* Dnia 23 b. m. odbyły się wybory do 
Izby notarialnej w Tarnowie na dalsze 
trzyleeie. Wybrani zosta li: prezesem dr. 
Bronisław Brzeski, zastępcą prezesi Adolf 
Vayhinger, członkami Izty  Tytus Bujnow­
ski, Antoni Fibich, Antoni Hauusz, dr. La 
dwik Midowicz, Aleksander W isLcki, a 
zastępcami członków: dr. Jan  Myciński, 
Bronisław Nowiński, Karol Prochaska.

* Ze Stryja donoszą nam, że duia 26 
b m. w handlu tamt kupca p. Lipińskie­
go, wszczął się poż&c, spowodowany iskrą 
z pieca. S traty  zm czne, obliczają na 300'~. 
złr

* Z Ropczyc donoszą Dnia 22 b, m.
0 goazinie 8 '/2 zgorzał dom loteryjny w 
Ropczycach. Dzięki zupełnej ciszy i obro­
nie, oraz zachęcie tu t6 :szęj inteligencji, 
miasto zostało uratowane, gdyż w iuuym 
razie byłaby większa część spłonęła

* Członkowie „Kółka prawniczego" w 
Dolinie, odbyli pierwsze w alre zgr m idzo- 
nie na dniu 10 stycznia b r. w Dolinie,
1 zibrali się bardzo licznie.

Prezesem „Kółka" wybrano p Adama
Grabowieńskiego, sędz/ego powiatowego z 
D oliny ; zastępcą prezesa p. dra Mieczy­
sława Staueckiego, adwokata krajowego z 
Kałusza; do wydziału weszli: pp- S tan i­
sław W ierzbicki, adjnnkt sądowy z Doli­
ny, jako bibljotekarz, dr. W iktor Ziemba, 
kandydat adwokacki z Doliny, jako kasjer, 
i Mieczysław Rossuwaki, kandydat notarial 
ay 7. Doliny, jako sekretarz

* Wybór uzupełnią lący trzech członków 
Rady powiatomej w Bohorodczanach, z grn 
py gmin miejskiej], rozpisany został na 
dzień 4 marca

* Z Radłowa donoszą nam: Dnia 24-go 
b. m. o godzinie 9 rano wybnebł tu pożai 
domu gminnego, w którym mieściła się kan­
celaria urzędu gminnego i warsztat szewca, 
Zaledwie kilka metrów od palącego się do 
mu znajdowały się szeregi budynków dre 
wniauych przeważnie słomą krytych i pra 
wie jeden do drugiego przytykających. Do 
piero koło wibczora zdołano stłumić ogień 
gdyż na strychu ( ! )  gorzało perę set ce 
tuarów siana, przytykającego prawie do 
kominów

Przed kilkn laty pro. ektowano tutaj za 
łożenie straży ogniowej, lecz oprócz spra 
wienia sikaw ki, skończyło się na projekcie 
i dotąd nie mamy straży ogniowej, któraby 
wskntek dość częstych pożarć w tak w miej 
sen jak i w okolicznych wioskami mogła 
wielką oddawać usługę.

* Z dniem 1 lutego otwiera się między 
stacjami Halicz i Jezupol na szlaku Lwów- 
Czemiowce przystanek Wodniki dla ruchu 
osobowego i paknnkowego. Sprzedaż bile­
tów uskutecznia budnik sirażuicy kolejowej 
Nr. 98, pnknnki zaś przyjmuje się tylko 
za doptatą

W przystanku Wodniki zatrzymują się 
wszystkie pociągi osobowe z w y ją tk ie m  po- 
spiesznjcb Nr. 811 i 802 jedną minutę.

* W Stanisławowie pobłogosławione zo­

staną duia 6 lutego w tamtejszej gr kat- 
katedrze dwa związki małżeńskie, a mia­
nowicie pomiędzy p Lewickim i panną A. 
Ozaczkowsbą, tudzież pomiędzy p Kokuru- 
dzem, profesorem gimnazjalnym, a panną 
J .  Czatzkowską. Ooie punnj młu’e są cór­
kami dyrektora stanisławowskiej uzkoły 
realnej p. Józefa Czaczkowskiego.

* Według doniesienia zwierzchcości gmin 
nęj w Kamieniu (powiat kałeski), zainordo 
wał mieszkaniec tamtejszy dnia 23 b. m 
o godzinie S wieczorem, siekierą trzy oso­
by: żonę swoją Marję, trzeehletuiegu syna 
Onutiego i stryja swego, Piotra Latacza. 
Mtrdercę uwięziono i oddano sądowi w Ka­
łuszu, gdzie toczy nię śledztwo w tej 
sprawie.

* Zamarzł na śmierć w tych dniach Sem- 
ko Ptasznik, włościanin z Tu-.tama, w po­
wiecie stanisławowskim Ptasznik wiacał 
z furą drzewa z lasu, zajechał do rowu, 
a me mogąc wydobyć się ztumtąd, zamuvł 
w drodze

* W Dorożuwie, w powiecie eamborskim, 
gorzało 13 zagród włościańskich z zapa­

sami żywności i patzy szkoda 6510 zlr. 
w części ubezpieczona. — W  Fachu wie 
w powiecie iańcnckim, pożar zaiuzczył dom 
n iesskalny z zepasami, rzkoda nLabo spie­
czona 900 złr. — Urząazenie folwarku Be 
rezki ad  Ottyniowice w powiecie bobreckim, 
spłonęło dnia 13 b m. doszczętnie, szkód: 
wynosi 5 355 złr.

* W kopalniach boiysławikich w szybie 
Izraela Gartenberga apadł z  windy dc 
szybn robotnik Tymko llczyszjn, z wyso­
kości 70 "letrów i poniósł śmierć na miej­
scu. Zabity miał na sobie gnrtę bezpie­
czeństwa, zdaje się więc, i*  opadł sknt- 
kiem własnej nieuwagi.

KURJER DIECEZJALNY.
* W nrchidyectiz ji lwowokiej obrz. łac 

Administrator w Założcach zamianowany 
miejscowy wikarjnsz ks. Leonurd Mo<-zarow- 
ski Expos can. odznaczony,ł ks Dwerni­
cki, proboszcz w Uhnowie. Zmarł ka. We 
nanty Bielecki, proboszcz w Założcach, ur. 
1823

W dyecezji przemyskiej: k i J. Lnśniak, 
przeniesioay z Leżtjska do Sanoka, a ko. 
Józef Urbeu % Sanoka do Leżajska. Zmarł 
ks. Stan- Pelczar w Korczynie, nr 1863 
ks. Fr Prusak administiator w Frysatn^a, 
kaa iastytuowuny ua toż beLtficjnm, zaś 
as W. Frydel, administrator w Komanie, 
na probostwo w tej samej miejseowoasi

W dyecezji krakowskiej: Zmarł ks. Jin  
Krajger, proboszcz w Brzezin, jubilat, rad­
ca honorowy kurji biskupiej, wicedziekan 
niepołomicki, ni. 1816. Mianowany ks. W. 
Niedojadło. wikarjnsz w Jordanowie, kate­
chetą w szkołach w Jaworznm Przeniesie­
ni: ks. W Jasica z Raciborowic do Jorda­
nowa, ka J. Skoczyńskt z Osielca do Ra 
cibot«wic, ks. Fr. Prezentkiewicz z Bobrka 
do Ślemienia, ki. Wł. Reinfuss przeznaczo­
ny do Bobrku, ks. S. Jary z Kęt do ko­
ścioła Wszystkich Świętych w Krakowie, 
ks S. Górowiecki z Bieńkówki do Myślenic, 
kc A Rajtki z Krakowa do Morawicy i ks. 
W Parcza z Morawicy do kościoła iw  An­
ny w Krakowie.

Zc zezwoleniem Namiestnictwa zmienili 
nazwiska swoje alumni IV aem. dyec. „Zi- 
ja“ na A lp iń sk i  i „Noga" na Hortyński.

Administratorem w Brzezin netanowiony 
ks. M. Piechota, miejscowy wikarjnsz.

* Minister wyznan i oświaty nadal pre- 
r.entę na opróżnione łac. probostwo regiae 
rollationis w Wieliczce ks. Euetacfcomn Szcza- 
niowskiemn, dotychczasowemu HĆminis/rato- 
rowi parańi św Szczepana w Krakowie.

WAKUJĄCE POSADY.
* Magistrat miasta Brzetan rozpisał.. terminem 

do 1 kwiotnia b. r. sonknri na pojadę r.ohmi- 
strza magistratu z pLcą roczną 700 złr i 16 prc. 
dodatkiem aktywa.nym.

2 A K L J K A .
POWIEŚĆ WSPlŁCZEbM

8«i przez

Z Y G M U N T A  K A C Z K O W S K I E G O ,

('Cug <Us7.) ).

Ale najlepiej scharakteryzow ał go N urek Bo wutzi j e ­
gomość, pow iadał nn wczoraj on już był taki za m ło d u ; 
gdyby się kościoł Maryńcki koło niego zawalił, to on- by 
spojrzał, uśm iechnął-by się i pcszedł-by dalej.

—  Bo tanr, dusza jeszcze s p i , -  zauważył ojciec, — 
pom ału  się zbudżi

—  Ale do czego się zbudzi?
— Uważałem , -  rzeeże Zaklika, że codżięń za 

gląda oo stajni a naw et wcale dobrze siedzi n a  koniu P o ­
w iadał mi w praw dzie, że gdyby był bogatym , to chowałby 
konie angielskie i biegałby po wyścigach. Ja wyścig , k tóre 
teraz  już się stały po p rostu  czw oronożną ru letą  stanow ­
czo potępiam , ale niechby tan. w eszcie! byle s*ę czemS 
zajął i duszę w sobie "ozbudził. A jakże znalazłeś 
Genię ?

— A ! to catK em co innego, —  zaw ołał P iando ta . 
l a m  są zasady O na ma religijne uczucia, je s t ba/dzó  ńa- 
bozna, była naw et już  u spowiedź*, to jej potrzeba po 
chwaiić

— Ale czy szczerze nabożna ? — zapytał Ojciec, — 
czy to nie b igote ija ! Bo bigoterja taić się ma do nabożno- 
ści, jak skąpstwo do oszczędności -  a w tem  je s t wielka 
różnica.

— A  choćby naw et n ieszczerze! — rzeki na  to P ran- 
dota, — to zawsze dobrze, bo naw et z pow ierzchow nej 
nahożności wynikają dw a skutki pom yślne: naprzód, czło­
wiek nabożny także w* wszystkiem innem  zachow uje się- 
przyzwoicie a potem , nabożhość jest zawsze niefą przew o­
dnią do pobożnych uczynków

— Cóż tam  znalazłeś w ięcej?
—■ Jest tam  i patryotyzm , pojęty w praw dzie trochę 

na sposób k rakow sk i: naprzód  k ated ra  na W aw elu i Su- 
'.uenmce, zaraz potem  pałac Spiski i Łobzow ska szkoła ka 
detów. dale; ruyon krakow ski a wreszcie daw nych sześć 
obw odów  zachodniej Galicji, to palrim gpium . Jeżdżą w praw ­
dzie stam tąd  na dwa sejrny zagraniczne, ’ do W iednia i do 

L jw ow a, ale te kraje to są annexy, właśnie ja k  Bośnija i 
H ercegow ina: okupacya p rzep row adzona , assymilacya je s t 
w tuku, ale na zupełne wcielenie jeszcze czekać poirzeba. 
Słyszą tam  także coś o W arszaw ie i o K u d ak u , ale to 
k o zaczy zn a .. .

Zaklika uśm iechnął się na to , zamyślił się trochę a 
potem  rz e k ł:

— Dlaczegóż sobie głowę nad  tem łam ać naprużno ! 
Jak dobrze pow iedziałeś m- kiedyś: czas w ychowuje ludzi 
a nie rodzice i profesorowie. Tyś się wychował w Rzymie, 
ja  w P etersburgu  — a minio to wyszliśmy obydwa jak 
gdyby z jednej formy wylani, Ci wyszli także z jednej for­
my, tylko że my jej jeszcze me znamy. Ale niebaw em  
otrzemy ich trochę o ludzi, w ięc o baczym y. • •

Jak tylko trochę podeschlo  i w iosna się zaczęła ziele­
nić, Zaklika zabrał się do oddaw ania  wizyt ze sw em i dz ie ­
ćmi bliższym i dalszym sąsiadom , bo w ypadało m u dom 
swój otworzyć i zniewolić także sąsiadki, ażeby u jego córki 
bywały, — pierw szą zaś w-zytę postanow ił zrobić na  Bal- 
cerówce, gdzie Balcer sam już m ieszkał od la t czterech i 
dokąd także w łaśnie przed kilku tygodniam i sw oją córkę 
sprow adził

Ignaś bvl kontent i ofiarow ał zaraz Fujarze, miejsce 
obok siebie na swoim wózku, którym  sam  powoził- Fu jara  
Balcerów  niecierp.ał, bo sw oją niew dzięcznością obrazili go 
do żywego, a siedzenie na koźle obok Zakliki. chociaż to 
były całkiem  -inne konie i nny Zakl:ka, wywoływało w nim  
niebardzo przyjem ne w spom nien ia ; ale przyjął .ez opozy- 
Cyi. Jednakże G em a skręciła noskiem na tę zapowiedź, m ó­
wiąc przez ząbki, że nie wie. co to ludzie, naw et i nie 
słyszała nigdy takiego nazwiska. Ale ojciec pow iedział jej 
su c h o :

— Ja się n igdj nie pytam rzlow .eka, kto jego rodzi, 
tylko czem  jes t i co je s t wart. Otóż B alcer je s t to  człowiek 
ukształcony m a n.ezaw isłe stanow isko, p racu je  na swojej 
roli tak sam o jak  ja , je s t mi przyjacielem  od la t niepa- 
mięlnych a do tego mieszka od nas n a jb liż e j, więc jem u 
się pierw sze odw iedziny należą. Miałby mi za złe, i s łu ­
sznie, gdybym komu innem u pierw ej m oje dzieci p rzedsta­
wił. n 'ż jem u. Zresztą, ażeby uspokoie tw oje delikatne su ­
m ienie, -  dodał z uśm iechem , — to ci pow iem , że B al­
cer iest taki sam szlachcic, jak  my Piec?ętuje się herbem  
Pilaw a. Niesiecki pisze o nieb pod  H erb u rtam i, pokażę ci 
to, jak powrócimy do dom u. Jest oprócz tego przez H er- 
burtów  spow inow acony z Firlejam i, bardzo to daw no , ale 
to  przecież tem lepiej, pani F irlejow a je s t z dom u T arłów na  
a  T arłow ie i Zaklikowie c’ est la meme souche. E t, m a in -  
tenant, etes-mus rassure?

— M ais non , m ais non, je  ne Vai dim ande que p a r  
couriosite, — zaw ołała  Genia śm iejąc się, pocałow ała ojca 
w ram ie — i pojechali.

*
* *

Zaklika |uż daw niej dość często byw ał u Balcera i 
znał Balcerówkę.

W loska ta w yglądała te raz  całkiem inaczej, jak  za 
czas-ów F u jary . Balcer zw alił już  daw no stare  dw orzysko 
a postaw ił na jego miejscu dw ór nowy w stylu kolejowym,

z pruskiego m uru a więc bardzo tanio, ale dość kształtnie, 
z w eran d ą  od w jazdu i zrozm aiiem i krużgankam i z boków 
i z tyłu. F u ja ra  drw ił sobie z takiego dw oru  i m ó w ił: — 
Postaw ił dworzec kolejow j a niem a k o le i, py tam  się, czy 
je s t w tem  sens jaki ? Kiedy tam jestem , to ciągle słucham , 
rychło świśnie lokom otywa — a tam  tylko w ia tr świszczę 
po wszystkich pokojach, bo wszystkie stare  drzew a p o śc i­
nał I praw da, Balcer wszystkie pradziadow skie orzechy, ka­
sztany, dęby i lipy powycinał i posp rzed aw ał a w kołodom u po 
zak ładał ogrody ale tylko w arzywne i owocowe, bo tylko te  
dochód przynoszą Na całem  dw orskiem  obejściu nie m o ­
żna było dostrzedz an i jednego  kw iatu, choćby na zap ro ­
szenie oka Naprzeciw dw oru, w głębi wielkiego dziedzińca, 
stały gospodarskie budynki, także bardzo obszerne ale ró ­
wnie iekkiej budow y, a nad  niemi sterczały wązkie i w y­
sokie, żelazne kominy, bo tam  stały m achiny parow e, któ- 
rem i Balcer o b racał m łócarnie, sieczkarn.e, młyn, ta rta k  a 
naw et Dodobno jak ieś cegły tam  robił. Bydło i konie w> 
giądały dość dobrze u niego, aie m iał tego niewiele, a  ich 
pożywienie było tak  ściśle obliczone na wagę i m iarę i m a­
tematycznie zastosow ane do w artości ich p r  .dukcyi i pracy, 
że żadne zwierze nie dostało ani jednego  funta pokarm u 
więcej, niżeli go m ogło opłacić swem  życiem. T ak  samo 
obchodził się także z swoimi ludźm i i z iem ią : zad- n  czło­
wiek nie dosta ł kaw ałka chieba, któregohy sowicie nie o p ła ­
cił swym po tem  — a z ziemi w ydobyw ano żelazem  i o g n ie n  
osta tn ie  je j soki, jeżeli je tylko m ożna było n a  pieniądz 
zam ienić, i bez żadnego względu ne. to  jak  ta  ziem ia bę­
dzie w yglądać po takich konwulsyach. T o  też wieś jego 
w yglądała jak  gdyby jak a  k o p aln ia : zieleniły się w praw dzie 
tu  i “iw dzn łąki i pola, ale były wszędzie poprzerzynane 
albo wYSokiemi nasypam i pow yrzucanych z .ch w nętrza 
kam ień: i calców, albo nagiem- bokam i poobdz.eran jch  p a ­
górków , z Których pow ybierano kam ień, wapno, m argiel 
lub glinę, albo co się tam  w nich zuaiazło 

(Ciąg daiseg nastąpi.
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S Z K I C E
Ż  M  O  ’P  Z I

(iłiez

J a n a  S y ro k o m lę .

Ciąg dalevy).

Żmudź nalepy do okręgu wileńskiego 
gubernjalny zarząd żandarme ji znaj luje 
się w Kownie, w Kownie też mieszka na 
czelnik i jego pomocnik na p o w a t k o ­
wieński, inni pomocuioy mieszkają: w Sza 
wisch (na pow iaty: szawelski, telszewski i 
rówieński), oraz w Poniewieiu (na powia 
ty witkoniirski, poniewiezki i nowo-ale 
ksandrowski ; po znaczniejszych miastecz­
kach istnieją posterunki podoficerskie.— 
Żadnych sum sekretnych nie wydaje s ię ; 
o agentach tajnych, łapaczach lub szpie­
gach wcale nie słychać u nas — zresztą, 
są oni i niepotrzebni, bo kraj jest. spo 
kojny Oficerowie żandarmerji są to zwy­
kle ludzie wykształceni, dobrze wychowa 
ui osobiście wolni od zarzutów fapowni 
c tw a; prawda, te  są bardzo dobrze pla 
tni. Postępowanie ich w sprawach poi.ty­
cznych normuje prawo z dnia 31 (i9 j 
maja 1874 r.; wedle niego rewizja lnb a 
reszt, wanie może się odbyć na mocy wy­
raźnego rozkazu prokutratora Izby sądo 
wi j  lub naczelnika zarządu żandarmskie- 

Rewizja odbywa aię przez oficera przy 
dwóch świadkach i k o n i e c z n i e  w to­
warzystwie przedstawiciela władzy sądo- 
woj, zwykle pod-prokuratora; o tern spi­
suje się szczegół wy protokół Dochodze­
nie przeprowadza prnkuratorja; po ukoń­
czeniu cala sprawa wraz z wnioskami p ro ­
kuratora Izby sądowej przesyła się miui- 
strowi sprawiedliwości, który ją  albo u 
marża, albo przedstawia do decyzji Nejj 
Panu; ®/1Q spraw podobnych kończy się 
drogą administracyjną. Mi.gą wprawdzie 
żandarmi, generał- gubernatoi o wie lub na­
wet gubernatorowie prosić ministra spraw 
wewnętrznych o wysłań :e tej lub owej 
osoby za jej „polityczną nieprawomyśl- 
ność, “ wszaaże i w tym wypadku — zre­
sztą bardzo rzadkim —  ostatecznie roz 
strzyga Najwyższa Wola.

Jeduem słowem, niKt nie może być ze 
słanym za polityczne przekroczenia drogą 
administracyjną , jak  tylko za wyr; źuym 
rozkazem Najj. Pana (po Wysoczajszetnu 
FcwieUnju); mó.vię tu o warunkach zwy 
klych, bo w razach nadzwyczajnych wła 
dze miejscowe otrzym ują osobno p ln->- 
moeuictwo. Tak np. w roku 1879 prawo 
z duia 17 kwietnia ogromnie rozraeizyło 
ich atrybucję i kompetencję —  Taki stau 
rzeczy it.tnieie w miejscowościach, zuajdu- 
jąeych aię w stauie ochrony wzmocnionej 
tudzież w Królestwie.

W zwykłych warunkach, jak u nas w 
chwili obecnej, wspomnione prawa bywają 
pilnie przestrzegane; w dobrze mi znanym 
zakątku Żmudź', sporym szmat ’e kra u 
od roku 1887 aż do dnia dzisiejszego 
powstała tylko jedna sprawa jiolityerna, 
wnet umorzona, odbyło się 7 rt wizyj po­
litycznych. z których 5 na rozkaz władz 
uie iejacowych i 3 aresztowania, chociaż 
ostatnie dwa laia mieliśmy bardzo niespo­
kojnego oficera ża idarn ski. g ■ Faktem  
est, że teraz żandarmeria nie przyczejii 

się za lada zakazaną ks-ążkę, bn szurę lub 
gazetę, byle nie treśoi socjal.slyczne-rtwo 
lucyjuej, ostre zdanie lub słówko nieostro 
ne; z góry żądają „dowtdów. “ Krępuje 
j i  mocno konieczność oglądania się na 
władzę sądową — p ro su ra tn iję , która ma 
brzydki zwyczaj wytaczać praed sądem 
przysięgłych przeciwko delatorc m prucesy o 
świadomie fałszywych denuncjacjach. Przy 
u ięgli w takich razach nie znaią mdosier- 
tlzia; tak w czasie ostatniej kadencji po­
tępili oni niejak ego Anichim owskiego, 
który oskarżył swego ojca o oiężk e zbro­
dnie stanu, sąd skazał go na rok więzie­
nia W ogólności denuncjacje polityczne 
są nader rzad k ie ; to też żandarmerja ma 
lo z nich korzysta Jeszcze mniej może 
skorzystać ona z przejętych listów lnb 
przesyłek, bo poczta je wydaje tylko za 
wyraźnym rozkazem władzy rządowej. F a ­
ktycznie istnieje u nas bezpieczeństwo o- 
sób me mniejsze, jak w G alic ji; trzeba 
coś przeskrobać, by zostać wysłanym

(Ciąg dalszy nastapi).

Mowa ministra oświaty.
Podczas rozpraw w spran ie  reformy stu • 

djów prawniczych minii t er oświaty Gautsch. 
wypowiedział mowę, którą poniżij podaje­
my w streszc-zenin :

Projekty reformy, które przedłożono Iz 
bic, me czynią wrażenia, jakoby chodziło
0 zupełnie nową organizację obecnych sto- 
.-Uuków. Kierunek studjńw prawmczycb 
musi się stosować dc po-tępn wiedzy pra 
wniczej, jakoteż do wymagań życ-a pań- 
stwowtgo. Dziś nie chodzi o to, aby wstrzą­
sać podstawami dawnego porządku nauk-, 
lecz raczej o to, aby na uich dalej budować
1 zadośćuczynić żądaniom, które staw a po 
stęp wiedzy w ostatnich dziesiątkach lat i 
zmienione stosunki społecznego i państwo 
wego życia. Porządek nauk z roku 1885 
następującą ma myśl praiwod i ą : nauki 
rr.ipadają się na dwie poszczególne grupy 
Pierwsza z nich obejmuje wykłady praw- 
niczo-historyczue; prawniczo historyczny 
egzamin państwowy dzieli obie grupy — 
Drugi i trzeci egzam:n z prawa i z nauk 
politycznych zaKońeza etudja. W drugiej 
grupie łączą się nanki prawnicze i polity­
czne. Przebiegłszy spis przedmiotów w y­
kładowych w pierwszej grupie, objaśnia 
minister, iż doaaną ma być hiatoija pań­
stwa austrjackiego. Zdaje mi się mezbę- 
dnem jasno określić stanowisko układn 
nauk do studjów prawu :czo-historycznych, 
po neważ, zwłaszcza powzięcie postanowie­
nia, aby ta grupa na przyszłość w trzech 
półroczach była ukończoną, czyni wraże­

nie, jakby chciano obniżyć poziom tych 
studjów.. Muszę bez ogródki oświadczyć 
że w takiej tendencji stanowczo widziałbym 
krok w tył N ie trzeba i o tern zapomi­
nać, co szkoła prawniczo-histeryczna słu­
sznie za zasługę sobie poczytuje zaszcze 
pienie wiadomości, że stan prawa w ja ­
kimkolwiek okresie nie był dowolnie u 
tworzony, ani dałby się dowolnie utworzyć, 
lecz był owocem postępnjącego naprzód 
rozwoju. To trzeba uznać, lub stawia się 
przyszłości zadanie do rozwiązania. D la­
tego sądzę, iż pojęcie uauk prawniczych 
politycznych tylko na podstawie prawni- 
czo-historycznych studjów jest możliwe 

Nie bezwartośc owy „kram starożytno­
śc i^  jak  sądzą, zapełnia pierwszy okres 
studjów; nie, prawa p<>wsze hnego przede- 
wszystkiem tam się uczą. W ynikiem tej 
nauki, obejmującej okres więcej, mż lat 
tysiąca wstecz, je s t nie biegłość w para 
grafach, ale znajomość prawa ju r isp ru  
denua  Do pierwszej tej grupy przyłączo­
ną być ma historja austrjackiego państwa 
Ani jeden glos w Izbie przeciw temu me 
protestował W yklau ten obejmować ma 
z jednej strony historję kształtowania się 
prństwa, z drugiej historję prawa pul.li 
cznego. Muszę jednak na jedną wątpliwość 
zwróc:ć uwagę, podnoszoną z kilku stron 
a mianowicie, czy istnieje już do tego wy 
kładu wystarczu ący materjał naukowy i 
czy są odpowiednio wykształceni nauczy­
ciele? M ateriał taki istnieje, a o nauczy­
cieli w jak  najkrótszym czasie postara się 
powołana władza; tymczasem można b ę ­
dzie zastąpić ich profesorami z filozofji. 
W vklad ten nie ma być tylko uzupełnie­
niem prawniczo - historycznych studjów, 
lecz i historycznem badaniem proce-ri 
kształtowania się A ustiji. Niewątpliwie też 
wszyscy uczeni w granicach monarenji ra ­
dośnie powitają tę nowość.

Co sic Tyczy specjału e prawa polskiego 
którą to kwestję poruszono, to mogę o d ­
powiedzieć, iż na obu uniw trsytetach we 
Lwowie i w Krakowie nic się w dotych­
czasowych stoguntach n-e zmieni. W k a ­
żdym razie nie może prawo polskie stać 
się przedmiotem obowiązującym i wcho­
dzącym w skład egzamiaów, a w skład 
egzaminu państwowi go, już  dlatego samego 
nie, że przygotowanie do publicznej służby 
powinno być wszędzie jednakowe.

Inaczej mają się rzeczy przy rygorozach 
nie wątpię, że przy przeprowadzeniu no­

wego porządku rygorozów życzenie to zo 
staoie zupełnie uwzg.ędnione. (Brawo! 
B raw o!)

Przechodzę do drugiej grupy, prawni­
czych i politycznych studjów Sądzę, iż 
w przyszłości większe tn mieć będzie u- 
wfględuienie wiedza polityczna. Na ka- 
żdem polu w ostatn oh latach zmieniły 
się sto-iunki Zwłaszcza prawo adm inistra­
cyjne przekształciło się znacznie i uczyni 
się tylko zadość żądań.u czasu wprowadza­
jąc w tym kierunku nową organizację Nie 
można także tracić z oczu faktu, iż obe 
cnie problemy natury socjalnej więcej za j­
mują umysły, niż niegdyś. Bez grunto 
wnego naukowego wykształcenia nie mo­
żna dziś próbować rozwiązać socjalnych 
kwpstyj, i sądzę, że i na tern poln trzeba 
zmienić dotychczasowy system

Następnie mów' minister o pewnych 
nieznacznych znr in..ch dotyczących prawa 
rzymskiego, zwracając się do dsp. bar. 
tforsey, który tę kwestję podniósł M ini­

ster zaznacza, iż prawo rzymskie na uni­
wersytecie ukształtowało się przez używa­
nie, me przez przepisy Co do austrja­
ckiego procesu cywilnego, to ten powinien 
być oparty na zasadach naukowych i dla 
tego wymaga jego nanka dłnższego czasu, 
n ż chce dep. bar. M orssy.

Co do dep. P iseka, to ten życzy sobie 
socjologiczno historyczno-filojoficrncgo spo­
sobu zapatrywania się na p raw o ; życzy 
sobie, aby państwo się zsocjah so walo, re­
prezentuje pojęcie p raw a, złożonego z rzym­
skiego, średniowiecznego i współczesnego, 
zarazem występuje zą zjednoczeniem poję­
cia prawa niemieckiego i słowiańskiego, 
kończy zaś na tern, iż za zadania naszego 
czasu uważa socjalne państwo i soe-tine 
prawo. Bądź co bądź dziś życzenie dep 
Piseka, o ile się da zrozumieć, nie jest 
do ziszczenia możl wem.

Zasadn czo różmć e-ę będzie plan obe­
cnej nanki obowiązujących przedmiotów, 
które jednak me są wymagane przy egza­
minie, od planu z r. 1885.

Podczas kiedy według tamtego porządku 
studjów, praktyczna filozofja, filozofja pra­
wa, względnie encyklopedja praw a, i dwa 
historyczne kolegja były przepisane; Da 
przyszłość jurysta przed państwowym hi­
storyczno prawniczym egzaminem będzie 
słuchał wykładów z dziedziny filozofji, 
przed lub po tym egzai nie jednego je ­
szcze w ykłada na wydziale filozoficznym, 
dalej wykładu o historji filozofji pi aw i i 
wykładn o powszechnej i austriackiej sta 
tystyce.

Zgodz no się na wszystko w obu Ł bach  
tylko kwestja semestrów wywołała niepo­
rozumienia W miejsce dotychczasowych 
ośmiu, ma być siedm semestrów z po 
działem na trr.y i cztery P n y  zmianie tej 
uwzględniono służbę wojskową N ikom u 
nie zabrania się jednak dłużej ntudjować 
I  tak tylko w Bawarji. w Niemcisech jtu 
dja prawnicze trw ają aż cztery la ta ; po­
dobnie, jak  w A ustrji. Jestem  za tern, aby 
studja trwały możliwie jak  najkrócej. N a 
przyszłość też doktorat n:e ma mieć tego 
znaczenia, co zupełnie ukończone egzamina 
państwowe.

K iedy, kończąc moje przedstawienie 
rzeczy, patrzę na ealęść postanowień pro­
jektu  ustawy, zdaje mi się, że chod« tn  
iylko o postanowienia zewnetrzne, jak  
w.-góle przy każdej organizacji nank. Trećć 
i życie daje im tylko wiedza i jej tlómaez 
profesor! W szelkie ustawodawstwa na poln 
wykształcę ia mogą tylko 'skazywać i 
budować drogę, po której młodzież ma 
kroczyć, aby cel cnięgła i mogła odpowie­
dzieć wielkim zadaniom, k tó ie jej przy­
szłość stawia W  tym duchn pojmowano 
niniejszy projekt ustawy, którego przyjęcie 
m?m zaszczyt polecić wysokiej Izbie. (Ży­
we oklaski).

Wybór jenerała 00. Jezuitów.

Niedłngo, a nastąpi elekcja n. wego n a ­
czelnika zakonu O O . Jezn-tÓw i jeneralny 
wikaijusz zgromadzenia, naznaczony testa 
mentem zmarłego jenerała O  Anderlego 
je s t upoważniony do zarządzenia i uregu 
lowania wszystkich szczegółów, tyczących 
się tego ważnego wyboru Jak  we wszyst­
kich kongregacjach, w których zakonnicy 
wybierają sami swego glównej^o przełożo­
nego, tak i u O O  Jezuitów, członkowie 
zakonu wysyłają swoich delegowanych i 
ci zebrani gremjalnie, oddają swoje gło-iy 
i składają takowe, w ręce O  prowincjała.

Zakonnicy każdej prowincji, wybierają 
po trzech delegowanych i c i, jako  pełno­
mocnicy uw-erzytekćeni, biorą udział w 
wyborze.

Zakon Jezuitów  dzieli się we Francji, 
na cztery prow incje: pzryzką, łjońską, tu- 
luzką i reimską. Belgja, H olandja, Anglja, 
Niemcy, A ustria, Włochy i H iszpanja, po­
dzielone są także na jednę, lub więcej pro- 
wincyj, stosownie do liczby zak. nników 
osiadłych

Obydwie Ameryki, Chiny, Japonja, Au 
stralja, byrja i wszystkie inne kraje, w 
których się znajdują misje zakonu, nie 
tworzą odiębnych prowincyi i przynaUią 
do jednej w E urop ę. M isja chińska zale­
ży od prowincji paryzkiej, syryjska od 
ljońskiej. Ojcowie rozrzuceni po misiach 
w zaeuropejskic-h krajach, zwyk e nie bio­
rą udz ału w wyborze.

Jeneralna kongregacja, co do wyboru 
naczelnika, trzyma się zwykłej formy przy 
skrutyniach, to jest połowa głosów więcej 
jeden wystarcza, aby wybór był ważny i 
ostateczuy. Gdy już wiadomy ostateczny 
rezultat, pierwszy Ojciec św. otrzymuje 
dokładne o nim sprawozdanie.

Jcneraloa kongregacja następnie potwier 
dza stopnie zgromudzuaych, lub mianuje 
na nie innych. Następnie zajmuje się wa- 
żnemi sprawami zukonn i gruntownie się 
nad niemi zastanaw.a. Jeże!- interesa wy 
msgają, może być zwołaną za życia jenera 
ła i tak samo prowincje wysyłają swoich 
delegowanych, jak  na główną elekcję-

Jenerał Jezuitów, posiada władzę abso­
lutną w gran cach reguł i konstytucji za­
konu Tylko członkowie kongregacji mają 
prawo sprzeciwiać się ego rozporządzę 
niom, gdyby takowe nie odpowiadały re 
gnie. Jednakże hLtorja, nie wykazuje ani 
jednego podobnego wypadku.

O d czterech wieków, jak  zakon istnieje 
nigdy Polak lub Fraocuz nie aostał wy­
srany jenerałem. Najwyższ1 ta  godn iść 
dostawała się najczęściej Hiszpanom lub 
Włochom. Ojciec Anderledy był Szwajca­
rem, poprzednik j"go, ojciec B eckx, nale 
żał do narodowości belgijskiej.

W tej chwili trudno przewidzieć, kto zo 
stanie wybranym? Zamianowanie przez 
zmarłego jenerała, ojca Ludwika M artin 
jeneralnym wikarjuszem, nie stanowi ża 
dnego precedensu i nie jest wskazówką 
dla przyszłej kongregacji.

Ojciec Lndwik M artin liczy 46 lat i 
spełnii obowiązki prowiucjała w starej Ka 
sty l"  Jego nadzwyczajne zdolności adm i­
nistracyjne, skłoniły ojca Anderlegn do po­
wierzenia mu tymczasowego zawiadywnma 
interesami zakonu.

Rządy jego trwać będą kilko tygodni, 
albo kilka miesięcy. Dzień zebiania kon­
gregacji, łąizy się zwykle z tq epoką roku 
w której ojcowie mają najmniej zatru­
dnienia.

PR O T E ST

przeciwko gwałtom moskiewskim.
(List „Kaij. Polskiego*).

Chicago, dnia 2 stycznia
W dnin wczorajszym odbyło się w 

wielkiej hali pohkiej zebranie w celu 
wspólnego naradzenia się nad dobr rn na 
rodu. Ouób zebrało się przeszło 25C0 wy 
łącznie mężczyzn, a widok tylu poważuych 
ludzi, ożywionych jedną myślą, był rzeczy 
wiście wspaniałym.

Posiedzenie zageił obywatel Antoni R u­
dnicki i w mowie swej wyjaśnił cel zgro­
madzenia, a mianowicie: nchwaFnie uro­
czystego protestu przeciw nieludzkiemu 
postępowaniu rządn moskiewskiego, wobec 
uciemiężonego narodu polak-ego. Protest 
ten ma być pierwszym z dalszych, zgro­
madzenie to ma Dyć pierwszem ze zna­
czniejszych i większych obejmujących sto­
pniowo coraz to liczniejszą reprezentację 
oa*d polskich, jnk również cudzoziemców, 
woL./ch i wolność miłujących obywateli, 
którzy umieją współczuć z narodem ucie­
miężonym i uciśnionym. Jeżeu cudzoziemcy 
uimowali się za żydami w R osji, to po­
winni s :ę ująć za narodem polskim, sto 
kroć więcej na to zasługującym Obowią 
zkiem Polaków zostających na ziem. wol­
nej i wo'nych jest starać d e  pomóilz do 
wydobycia z pęt tyrańskich braci zosta 
jącej w niewoli.

Następnym mówcą był znany nasz mio­
dy p--eta, Szczęsny Zehajkiewicz. W po­
rywającej mowie przedstawił cierpienia na 
rodu rozszarpanego na części, rozi u cnego

Eo całym świecie. Jako  niegdyś maluczki 
hiwid zwyciężył G oliata dla tego, iż wy­

stąpi! w imię P an a , tak i my pod opieką 
Królowej Polski niasimy ciemiężcę po­
konać.

Następnie r-ibrał glos ksiądz Wincenty 
Barzyń-ki Treścią jego mowy było ' zna­
czenie pudstsw. na jakich protest powinien 
być op»rty Postępowanie cara i jego czy- 
nowmków jest najstraszniejszym gwałtem, 
jaki kiedykolwiek popełniono; pogwałcono 
prawa Boże, międzynarodowe i naturalne.

Naród mien ący się chrześcijańskim za­
bija i morduje lndzi i gwałci prawa Boże; 
— wytępiać do szczętu zabrania prawo mię­
dzynarodowe, a Moskwa konsekw entnie 
dąży do naszej zagłady, znęcać się, zabra­
nia prawo natnralne u nad nami do tei 
chwili Moskwa znęoa się bezlitośnie. Po­
winniśmy więc protestować bez ustanku, 
protesty powinny obejmować coraz to szer 
sze koła, a może wresscie glo6 nasz doj­
dzie do uszu Pana i d Pony i znowu

nam zabłysną złote dni wolności Mowę tę 
przyjęto hncznemi oklaskami.

Obywatel Ignacy Machnikowski wska­
zał następnie na szereg gwałtów nowych 
w Rosji i podał projekt, aby starać się 
wszelkiemi silami pornszyć prasę wszystkich 
nurodów, żeby gwałty moskiewskie sta­
wiała bezustannie pod pręgi: irz op-nji pu 
biicznej.

Przewodniczący obywatel KioJba-sa bar 
dzo słusznie zauważyły że c e l e m  n a ­
s z y m  n i e  j e s t  z a k ł a d a n i e  t a j -  
n y c h  z w ’ ą z k ó w ,  n i e  u k n u w a u i t  
s p i s k ó w  n a  ż y c i e  c a r a ,  ch.iciaż po 
zbyć się tyrana w jakikolwiekbądź sposób 
nie byłoby grzechem. Żądamy tylko spra­
wiedliwości i w tym celu uchwalamy pro 
test.

W eteran z roku 1863 Śm ietanka nawo­
ływał zebranych, aby wszyacy w jednym 
celu dąży] naprzód, zaprzestawszy waśni 
i kłótni pomiędzy sobą, gayż zgoda tylko 
może nas posunąć o jeden krok bliżej do 
celu, jakim  jest odbudowanie Ojczyzny.

W końcu uchwalono ułożyć protest i od 
czytać go na wielkim mityngu (ma<s mee- 
ti.ng), na który powinni otrzymać zapro­
szenia i cudzoziemcy. Sprawy tą  ma się 
rając komitet złożony z piętnastu obyw a­
teli.

Już wieczór zapadł, gdy ruszono do ko- 
ś ioła św. Wojoi.cha, gdzie przed świąte­
cznie przyozdobionym ołtarzem ks. Barzyń- 
ski za ntonowsł snplikacje

„Od powietrza, głodn, ognia, wujny i 
niewoli moskiewskiej; wyoaw nas Panie!* 
— powtórzyli za nim wszyscy obei-ni, a 
!-apłan słowami:

„Abyś się nad Ojczyzną naszą łaskawie 
zm łuwać raczył, Cienie prosimy wysłuchaj 
naa Panie", zakończył błagalną modli 
twę.

Błogosławieństwa po skończonem nabo 
żeństw e ndzielił zebranym proboszcz pa- 
rafji św. W ojciecha ks. Jan Radziejewski, 
poczem w uroczystym nastroju, z nadzieją 
lepszej przyszłość-, z postanowieniem sil- 
nem wzięcia udziału w sprawach około 
dobra Ojczyzny, rozeszliśmy się do do 
mów

Z Bogiem zaczęło i skończyło się to na­
rodowe zgromadzenie, które oby błogie wy 
d iło  owoce. J . A

Towarzystwo Przyjaciół nauk
w Poznaniu.

W Iniu 22 o. m. odbyło się zebranie 
członków Towarzystwa Przyjaciół nauk w 
Poznaniu, pod przewodnictwem hr. Stani 
sława Tarnowskiego który uproszony przez 
zgromadzenie, zajął krzesło prezydjalne i 
kierował obradami.

Na wstępie odczytał sprawozdanie se­
kretarz zarządu hr. Benzelstjern Enge- 
stroni

W ydawnictwa Towarzystwa, dla braku 
funduszów, nie mnożą się i nie postępują. 
W ydało ednak właśnie teraz Tow arzj 
stwo drugi zeszyt X V I I I  tomu swych ro­
czników.

Następnie zdawał sprawę konserwator 
dr E rjepk i. Opisywał zmiany i reformy, 
jakie zaszły w urządzeniu b ib ljo tek i; wy 
liczat cm ne zabytki, gromadzące się w m u­
zeum archeologiczni m. Na uwagę zasłu­
guje mianowicie hronzowa koroua, czy też 
podobny przybór ze stroju głowy kobie­
cej, znaleziony w um ie jednego z wykc- 
pabsk wielkopolskich

W roku ubiegłym miało Towarzystwo 
wielokrotnie sposobność występować na 
zewnątrz Brało udział przez osobnego de­
putata w osobie dra K oehlera, członka 
zarządu, w jubileuszu Virchowa w Berli 
nie, a dalej w pogrzebach S p ks. bi- 
sknpa Janiszewskiego, A. B araniecki'go i 
prof. Kopernickicgo w Krakowie, a wre 
szcie w ingresie ks arcybiskupa w G nie­
źnie i P c nanin.

W dyskusji nad spiawczdftn em dra 
Ersepkiego wyraził p.  dr Chłapowski ży­
czenie, aby oarząd postarał się o skom- 
olctowamo bibljoteki najruezbędniejszemi 
dziełami n umówicie popularnie^ zemi kom 
pend am i słownikami których brak na- 
ra la  chcących korzystać częściej z bibljo 
teki na bardzo przykre zawody K onser­
wator p d r  E-, :epfci objaśnia, że zarząd 
wydawał dotychczas na skompletowanie 
bibljoteki w wyrażonym przez p. dr. Chła­
powskiego kierunku 600— 800 marek ro ­
cznie i że taka ?ams suma wydawana bę 
dzie i nadal, co daje gwarancję, że ży­
czeniu p dra Chłapowskiego stanie e ę 
najzupełniej zad< ść

Zarząd, przez usta sweg prezeta, za 
proponował na członków honorowych z 
kraju ks. arcybiskupa Stablewsk-ego. a z 
csgranicy ka. p r/m asa  węgierskiego V as- 
sary^go, wysoce cenionego historyka, a 
dalej prof. Helmholtzs i Michel, ta z Ber- 
liua

Do nowego zarządu wybrani zostali 
dr. W icherkiewics, wiceprezesem, oraz dr 
Celichowski, redaktorem roczników

KRÓWKA LITERACKO-ARTYSTYCZHA.

A  Czytamy w K u rjtrz t Polskim  a Mil 
raultee

„Sztnrmem zdobył sobie Padsrewski trzy- 
tysiączny - łum muzykalnych ChftagowLn. 
Po trjnmfalnym pochodzie przez Niemcy, 
Francję i A D glję, przyszła kolej ua Ame­
rykę— na Nowy York i na Chkago. Wszy­
scy tutaj j rzyznają, że takiegi f-rtepiani 
sty jak Paderewski, nie widział nikt Ni, 
wet Rnbinszteiua stawiają powszechnie ni­
żej od Paderewskiego, który zaimponował 
Ohieng wianom niezrównaną techniką, mi­
strzów akiom wykończeniem każdego tonu, 
poezją i wiernem odtworzeniem dach.; ta­
kich mistrzów, jak Liizt i Szopen. Po ka­
żdej odebranej sztuce oklaakom nie było 
końca, najwybitniejsi obywatele cisnęli !ę 
do artysty, aby mn osobiście dziękować, 
winszować i uścisnąć rękę Kto czuł się 
Polakiem, płakał łzami radości, widząc hołd

i cześć, -władane przez „zimnych* Amery­
kanów naszemu ro d a k o w ik tó ry  zdołał 
porwać ich serca i napełnić je zachwytem 
i uwielbieniem. Wiele oaób przybyło s  da­
lekich stron umyślnie do Chicago, aby usły­
szeć grę mistrza, o którym zbyt wiele sły­
szano, aby nwierzyć miano w prawdziwość 
wszystkich poehwał, nie przekonawszy aię 
osobiście, że nie ma słów zwehwytu, któ- 
remiby można naletyeie grę jego opisać. 
Jakimi karłami są wobec tego ci, którzy 
wobec Amerykanów wstydzą aię przyznać, 
że są Polakami, zamiast być dnmnymi, że 
aię urodzili nad Wisłą.

A  Przewodnika h-gjenicznego Nr 1 za­
wiera bardzo ciekawą treść. Rozpoczyna ze­
szyt Dr. Józef Surzycki, który w wyczer­
pującym artykule mówi ;,o pożywieniu" 
Rzecz napisana doskoaale f zo znąjomością 
przedmiotu. Oprócz tego spotykamy arty­
kuły: Porównanie stosunków zdrowotnych 
m. Wiednia w dwóch oi Btnlcb dziesięciole­
ciach O sztuce przedłożenia życia ludzkie­
go; dział taty styczny; rozmaitości i t. d.

A  „Świat flirtu". Paryski teatr Gymna- 
se dał w zeszłym tygodniu po ras pierwszy 
„Le Monde on l'on flirte", komedję E. Blu- 
nu i Ranić Tochó. Przez trzy akty uuto- 
rowie przeprowadzają cały zastęp par flirtu 
jących na rozmaite gpi .oby, bardziej lnb 
mniej przyzwoite. Akcja rozwija s?ę w Tro- 
urille, na polowaniach w Fontainebleau, 
wreizcie w pewnej rezydencji wiejskiej Bo­
haterką w tej sztuce jesi panna Rafaela 
Litra, jedyna, która nie flirtuje, odtwarza 
ją panna Nallet, z Komedji francuskiej. Ssta 
ce przepowiada ą długie powodzenie, jest 
bowiem prawdziwie dowcipna i wesołe.

A  Gustaw Kar pele' ukończył i wydał 
obecnie w „Grotę’sche Veria;, juchhandlnn »•* 
w Berlinie, obmyśloną jeszcze przed 20 tn 
laty historję literatury powszechnej („Allge- 
meine Geschicbte der Literatnr von ihron 
Anfhngen bis anf die Gegenwart"). Całe 
dzieło składa się z dwóch tomów, zawiera- 
iących razem 1630 strenic i opatrzona jest 
-iinóstwem pięknych ilurtracyj i portretów. 
Zadaniem antora — jak sam mówi wi przed­
mowie swego dzieła — było napisać nie sło­
wnik dzieł albo encyklopedię autorów, ale 
w krótkich rysach skreślić główne prądy 
literatury wszechświatowej, scharakteryzo­
wać następnie koryfeuszów, którym każda 
literatura zawdzięcza swój rozwój, wreszcie 
przytoczyć, o ile to możeńne, wzory z twór­
czości poetyckiej rozmaitych indów

Kronika zamiejscowa
KURJER WARSZAWSKI

* W rokn zeszłym, inżynier kanalizacji 
p. Krzyżanowski, zosfał wysłany do Tnry- 
na na wy;tawę architektoniczną, jako de­
legat miasta Warszawy. Dokładna znajo 
mość języka włoskiegs, pozwoliła mn zająć 
wybitne miąjsce między delegatami innych 
miart, a nawet zainteresować Włochów od- 
czy trio, wypowiedzianym w ich językn. W 
nznaniu tych zasług, włoskie minister;nm 
handlu, przysłało panu Krzyżanowskie i n, 
piękny medal, z napisem: Bene mer-lato 
lDobrze założony)

* Tutejszo Towarzystwo gazow i, po na­
dające wyłączność oświetlania nlic miasta 
Warszawy, zamierzr dotychczasowe świa 
tło jazowe zastąpić oświetleniem elektry 
cznem. W tym celn Towarzystwo zamlerzu 
wybudować wł imj stację centr »ln- przy 
nl hr. Koteebnego, naprzeciwko stacji te­
legraficznej, aa placu, nabytym od domu 
bankierskiego H. Wawelberga. Koszt stacji 
obliczono na 600.000 rnbli. Na początok 
stacja będzie dostarczała 5000 lamp żaro­
wych, o sile 16-tn świec normalnych ka 
żda, cena lampy wyniesie 3 kop. na go 
dsinę; przy czem będą poczynione ustępstwa 
dla konsumentów, zużywających więcej niż 
800 godzin oświetlenia rocznie. Cena więc 
oświetlenia elektrycznego nie będzie o wie­
le wyższe niż światła gaaowego. Oświotle 
nie elektryczne nlic będnin dokonywane sto 
pniowo w ttn aptsób, iż Towarzystwo zo 
bowiąże się co rok aamienić światło -jazowe 
na elektryczne na 5-ciu wiorstach ulic War­
szawy.

* Sąd okręgowy radomski skazał na wy- 
gnniłie z granic pjństwa rosyjskiego Izra­
ela Goldberęa 1. 31 z Staszowa.

* W ostatnich dniach wzmogła się zno­
wu influenza, która w większej części w y­
padków kończy się zapaleniem płne. Urosy 
douhod są tn do 38° R., a śniegn nie ma 
wca.e

* Towarzystwo kredytowe ziemskie ska­
zane zostało na karę w sumie ra. 100 ty 
sięcy, za nieopłaceni właściwych stempli 
przy sprzedaży dóbr, któro przeszły na 
własność TnwurŁyjfwa, a następnie o litą  
pione były z wolnej ręki innym osobom. 
Otóż To warzy śt o przy tranzakcjoch raz 
tylko opłacało rtempel, t. j. przy przyjmo- 
wanin n.» własność posiadłości, w razie 
brakn licytantów, pomijając t opłaty przy 
ponownej od siebie sprzedaży. O.* dgeyzji 
tutejszej izby obrachunkowej i -katWwej, 
wiadzs Towarzystwa założyły apelację Jo 
Petersburga.

KURJER WIEDEŃSKI.
* W wiedeńskim teutrre Karola wystąpi 

gorciupie Couuelln. Przedstawienia rozpo­
cznie w pierwszej połowie lntege. W mar-

I eu, w tymże teatrze, grać będzie Ernest 
Rossi.

* Antiui Rubinstein wystąpi z konrrra 
tem w dnin 31 styczaf.: Całkowity do-
eii-d prmcznaezył ua korzyść ubogich mia­
sta Wiednia.

* O ostatnich ntworach 2jygmu*a Przy­
bylskiego u -Jzwyt î pochlebnie wyraża się 
Nctte F r  Presse i (ego antora załjcza do 
najlepszych polskich dramaturgów Ostatnia 
ego komedja „P erwszy bal*, przetłuma­

c z e ń  na język niemcieki, aakwaliflkowaną 
zuatała do wv tawiania w wiedeńskim tea­
trze indowym

* Z powodu usiłowania otrucia męża uwię­
ziono w Wefahr 74-letni j właścicielkę do 
mn Józefę Leitner i stawiono przed sądem. 
Podobno i pierwszy jej mąż przód pięcia 
laty skończył nagle wśród budzących po­
dejrzenie okoliczności

* Z powodu śmierci księżnej Ludwiki 
bawarskiej, w Izbie panów hr. Tranttmanii- 
dorf, w Izbie deputowanych prezydent Smol- 
ka, wypowiedzieli pośmiertne wspomnienia

prosili o pozwolenie wyrażenia ubolewa­
nia Cesarzowi.

* Donoszą tn z Perkowic dlirno w Bc- 
śnji, iż 15 b. m. wieczorem przez 10 mi- 
nnt widz .no tęczę księżycową. Tworzyła 
ona niezupt iij półkolisty łnk około 30 
st >m i )kar wała barwy spektralne. 
Zjawi iko było tem ciekawsze, że wielka 
czę. nieba pokryta była chmurami bur»li 
wemi, z których wypadały świetne b*j. - 
wice.

KURJER BERLIŃSKI.
* Armja Królestwa WJrtemberakibgo do­

tychczas na snak swej odrębności pozornej 
nosiła mundury odmieauym krojem .porzi. 
drcne aniżeli pruskie. Obecnie młody król 
rozporządził, iż odtąd nowe mnnćnry w 
ni zem od pruskich nie mają fcię różnić.

* Z powodu z^onn w. ka. Konstantego 
dwór przywdz nf żało ę na dziesięć dm 
Bale i przy„ęeia dworskie odłożono do azó 
atego lutego. — Przejechał tędj ni stępca 
troon szwedtkiego admący sie do Peter 
abnrga.

KURJER PARYSKI
t  Umarł znakomity ekonomista Henryk 

Bandriiiard.
* Influenza szerzy się w Paryża, W Spo* 

sób zatrważający Zurząl słoźby zdrowia, 
udał się do miniLitorstwa wojny z próśb 
aby tenże, nieząiete kosaary, pozwolił obró­
cić na tymczasowe tzpifiSe Minister Frćy- 
einet, przychyli1 się do żądania i w tych 
dniach, >500 chorych, znajdzie pomieszczę 
nie w zabudowaniach wojskowych

KURIER PETERSBURSKI
* Wczoraj otwarto tn wyntawę elektry­

czną. Aktn otwarcia dopełnili ministrowie 
spraw wewnętrznych i flnamów.

Rozpatrzenie projektu do prawa o ży­
dach odłożono nt później.

a drodze rostowsko władykankazkiej 
spotkały się dwa pociągi towarowo W je 
inym z pociągów rozbitych jest dziewięć 
wagonów, przyczem jeden z ni i nałaj 
wany zipa.kami zapal,ł się, wakntel czeg, 
nad ondnktor poniósł śmieić W drugim 

.... Igu rozbiło się pięć wagonów nałado- 
wauych zbożem, przycz.m pomocnik masry 
nisty poniósł śmierć na miejsen Obie lok ■ 
motywy zdruzgotane

* Na wiosnę rokn przyszłego ma tu być 
otwaitą wazechrnsyjaka wystawa higieni­
czna

* W operze wł0-hlej w Petersburgu jest 
przedmiotem ni 4ychanej owacji Sembiicb- 
Kochańska. Występ jej w Łueji a_
dził do entnzjazmn. Ofiarowano jej wvszv 
wane poduszki, kosze kwiatów i wieniec 
laurowy z napisem łacińskim: „Salve Den 
Cantas*. ’o jcenie trzeciego akra cała osia 
pow8v.ła i wśród nieopisanngo zapałn zmn- 
siła Kochańską do powtórzenia arji.

Teatr polski w Petersburgu uća się albo 
do Moakw-r. lub też pozostanie na miejscu 
i ra- będzie w sali klnbn szlacheckiego 
Artyści działają na własną rękę, gdyż przed-

biorca Kośclolcckl ule był w stanie utrzy 
mać trapy.

* W spisie obdarzonych orderami z po 
wodn Nowego Rokn czytamy między iu a- 
mi nazwiska: zadłużonego prorestra jniwer- 
sytetu warazawskiego Brodowskiego (order 
św. Anny ki I), wieedyiektoru szpitala dla 
biodnyuh w Petersburgu Ziemowita Sabiń- 
aklea-o (S go St,nłnława I ki.) Radca taj­
ny Michniewioa objął obowiązki drrektora 
kanci .r j l  ministr- komamkacji Hrabia Jó- 
zof 'i.itookl antor „Listów i Podróży po 
Indjach* uo tygodniowym pobyeio w P etei.- 
bnrgn wyjechał do IgiDtn

KURJER AMERYKAŃ8KI.
f w No 1 rym Jorkn żyje kotlarz John 

T. Norris, który może widzieć włurne ner­
ce i część płne. W jesieni zachorował na 
febrę, do której przyłączyło się zapalenie 
błonkt żebrów ej. W pobliżu serca utworzył 
aię wrzód, który wydęto w ten sposób, że 
odkryto część plac i serce. Prac; dziurę, 
opatrywane oo dni kilka ogląda sobie Nor- 
ria za j-omocą lusterkn bijące serce. O tym 
można śmiało powiedzieć, że „spojrzał w 
siąbhe"

Influenza za granicą dochodzi w istocie 
do strasznej potęgi. W Brukseli wszystkie 
szpitale przepełnione są chorymi, śmiertel­
ność szerzy się szczególnie wśród ludzi 
starszych (V Londynie zaczynają ludzie 
coraz częściej nmierać na influenzę. Spo- 
trzebowanie chininy i antipiriny jest o 
,"roninem. W Kopenhadze od i  do 9 -
eznia stwierdzono 72 w y p ^ j  śmjorci na 
inflnenzę a skonstatowano 1712 nowych 
zasłabnięć. W ostatnim tygodniu z 2438 
chorych zmarło 110. W Holandji, w Bro 
fa le , magistrat aznał influenzę r.a epidemie 
i z a t r  ! odwiedź- nia chorych, dnebowień- 
"♦wo katolickie zaś zarsą raiło ogólne mo­
dły o wybawienie od zarazy

W  Bcrkał umiera, dziennie 15 do ?0 o- 
sób, w Am fcvrJamie około 30. Statystyczno 
dane wikaznją, l i  śmiertelność test teraz 
więLuzą, niż byli ^odozas panowania chu- 
le r y .W  Hisjpauji Jnfluęnza przybrała ła- 

» p-odniejsiy charakter. W Chrystjanji zmar­
zł!* w PWCSEłym tygodniu 300

osób. W Białogrodsle z powodu influenzy 
pozamykano szkoły.

Chińtki dyplomata Czeng-chi tong, ge­
nerał i ongi sekretarz poselstwa chińskie­
go w Paryż i, głośny z wesołego trybu ży­
cia, altyknłów dziennikarskich i . . .  sprze­
niewierzeń, w skutek których uciekł wre- 
moie i  nowożytnego Babilonn, doczekał się 
t le n ie  wyroku w swej oprawie. Jak nrzę- 
downie ogłoz/nno, generał'i za fałszowania 

ikali na imię posła chińskiego, za knpo 
wanie na kri yt, również w imieniu tego 
dygnitarza, klejnotów i sa pożyczenie atu 
tyeięry franków w Bcngue d  ' /b n s  Alby 
to dla rządn chińskiego, skarano na de­
gradację i trzy lata więzinnin.
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telników o rychłe odnowienie 
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„K.'łrjer Polski" kosztuje:

W mifjBttu:
Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
’ ioczine .

odnoszenie do 
domu miesięcznie
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N h p r i t w i i r ę j i

z p rzesy łk a  p oczton ^ :

Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

I
5

l O
3 0

zii 9 ©  c t

W Niemczech:
Kwartalnie . . . 5  złr fiOi ct

We Francji. Anglji, Włoszech, 
Ameryce I c  d.

ł  w a s a ln ie  f i  z ł r  ę ©  ct.
Przedpłatę w y s y ł a ć  należy wprost

eto Administracji K u r  je r  a Pol- 
* K iego  w Krakowie, ul. Szew-
% , ’i 1 . 7 , t .  p . ,  g d y ż  w ra z ie  p ra e -  
ciou yc m e m o żem y  o d p o w ia d a ć  za  
zw  o k ę  w D oay łce .

W sayscy now i dbunenci 
otrzym ają b e z p ł a t n i e  począ­
tek pow ieści Zygm unta K aczko­
wskiego p. t. „ Z a k l i k a -

■jW Ci z now ych abonentów, 
ktoruy złożą prenum eratę p r z y ­
n a j m n i e j  c w i e r ć r o c z n ą ,  o- 
trrym ają jako premję bezpłatnie, 
bardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
l  iw skiego p. t. „ E a ś n i e  l u d t i  
f  o l s k i e g o " ,  pięknie ilu strow a­
ne przez J. Kruszewskiego.

M? Nowi półroczni i roczni 
abonent, ctrjym ają także bez 
p i a t n i t  jectuotoircwą powieść 
Piotra Ja »:y Bykow skiego p t.: 
„Maiepurta"

miejscowa
Kalendarz. Ilziś św Mpj.lyuy panny męcz.; 

jntro : św. Piotra.

U  o  o z  n  i c  <5 :
Poplecznicy elekcji Augusto ili-e-o do­

kładali Etaiań, aby go .rak najpięd e, uko­
ronować i tym sposobem w niwecz obrócić 
wybór Stanisława Leszczyńskiego. J n t  dnia 
& go listopada 1733 g, stanęli w Dreźnie: 
Cetnar, kuchmistrz koronny i Gudzti, sta­
rosta brzeziński, akn posłowie tego stron­
nictwa, które n t  7! Augustem oświadczy­
ło. Dnia 9 go giudnia 1733 r. wyruszył 
August z żoną z Drezna do Polsk ', za 
brawszy z Sobą kilka pułków saskiego 
wojska. Dn a ó go stycznia 1734 r. sianął 
August na granicy polskier i tn przeć J a ­
nem Lipsk m biskupem Krakowskim, z(u 
żył przysięgę na pacia conventa. Dnia 11 
stycznia przybył król do Krakowa, gdzie 
go dnia 17 go stycznia wspomniany biskup 
krakowski, w asystencji biskupa poznań- 
rki go, ukoronował. K lejnity  koronne nie 
służyły przy tej koronacji ; uwiózł je z 
sobą pr:>. chy lny Leszczyńskiemu podskar­
bi Ośsoiińckj; sprowadzono korony z Wie­
dnia, umyślnie przez jubilera tamecznego 
zrobi1.ne Sejm koronacyjny rozpoczął się 
20 go stycznia pod węzłem konfederacji, a 
więc pud laeką inst.ygatora koronnego, An­
toniego Ponińskńgo Był on tak nieliczny, 
te  uważano za najstosowniejsze zawiesić 
go czem prędzej. Unia 30 styczn a 1734 
roku uniesiono do grodu hrakowsklego ma 
rdfest te  z przyczyny połapanych nniwet 
sałów i innych nadzwyczajnych przyjiad 
ków dostateczna ilość posłów zebrać się 
nie mogła, a nieliczni pr/ybyli obradować 
nie nważali za rzecz stosowną.

Zdrowy instynkt narodn wstrzymywał 
od przyłożenia ręki du usadowienia na 
tronie Angnsta IH  go, który w inny spo 
sób, niż .iego ojciec Angnst i l-g ’, ale nie 
mniej szkodliwy, stał s;ę plagą Poiski. 
Niestety, obawa przed Moskwą, która za 
Augustem s»ę oświadczyła i 40 tysięcy 
wojska mu przysłała, obawa przed Mo­
skwą tedy i ogarniająca naród gnnśność 
sprawiły, że wreszcie odstąpiono Stanisła 
n a  Leszczyńskiego i August Ill-ci na tro ­
nie się utrzymał.

Wiadomości kościelne. Na probostwo k -
ścioia parafialni go w Wieliczce w m iejsce 
ki Skrzyńskiego, powoł uy został ks. p ra ­
ła t Ensta- by Szczeniowiki, dotychczasow y 
.bdministrator uarefli Śrgo Szczepana w K ra­
kowie W K rótkim  czasie obsadzone zoslaDą 
również prob stwe: Koś<iola i Kcllcgiaty 
W szystkich więtych po zm arłym  probo­
szczu śp. W aleryanie Serwa to v skim, tudzież  
probostw a kościoła N Marji Fanny po zma 
rłym archiprezbiterze infułacie ks. D obrze i 
wierzcie administracja .probostwa Ś go Szcze­
pi na na Piasku, pu ustępującym a d m in is tra ­
torze ks. Eusta.hyin Szćzemowskim

W Kościele bO Paulinów na Skałce we 
wtoreh, jako w uroczyste święto Oczy­

szczenia N. Panny M arji, uczniowie z za 
kładu Ks Siemaszki, odśpiewają z towa 
rzysr.oniem własnych instrumentów, kolcn- 
uy. Nabożeństwo odbędzie się z wystawie 
niem Nafśw Sakramentu. Obraz Królowej 
Polski będzie odsłonięty.

Nabu/et 3tto0 tołO-HS. w  poniedziałek 
dnia 1 lutego 189u r., o godzinie 11 rano 
za spokój duszy ś. p. Jana  Kilińskiego 
szewca, pułkownika 20-go pułku piechoty
b. wojcka polskiego, członka Rady ńarodo 
wej za czasów Kościuszki, zm arłego1 w 
W arszawie; odprawi się staraniem cechu 
szewców krakowskie!, nabożiństwo żałobne 
w kościele 0 0 . Dominikanów, jako w 74 
rocznicę śmierci Jego.

Dr Aleksander Mniszek Tchórznicki,
wiceprezydent lwowskiego wyższego sądu 
krajowego bawi w naszem mieście.

Rada Ullejska na wczorajszem ponfnem 
posiedzeniu 'dzieliła zaliczek na płace dwom 
nanczycielkum i przyznała 5 lecia nrzędui 
kom Magi j t ru tn : komisarzowi targowemu 
Wiśniowskiemu, urzędnikowi budownictwa 
Śmiałowskiemn oraz komisarzowi obwodu III 
p. Kowalskiemu

Ślub. W kuściele 0 0 . Kaimelitów na 
Piasku pobłogosławi nym został przedwczo 
raj zw;ązek małżeński między p. Sewery­
nem Chełkowskim obywatelem ziemskim z 
Poznańskiego a panną ZTfją hrabianką K ra­
sińską Po odbytym ślubie pode.mowała pni 
H rbertowa hr Krasińska grono krewnych 
i przyjaciół ze staropolską gościnnością. W 
czasie ncziy weselnej odczytano mnóstwo 
telegramów gratulacyjnych, nadeszłych z 
Wielkopolski, Warszawy i Ukrainy

Z koncertu. Wczorajszy wieczór Towa­
rzystwa muzycznego rozpoczęło Trio  Ratfa 
na fortepian, skrzypce i wiolonczelę. Panna 
Nowotna ma wyrobioną już do pewnego 
stopnia, technikę i iprawia grą swoją ko­
rzystne wrażeuie. W wyżej wymienionem 
Trio fortepian najsympatyczniej się zapre­
zentował Inne rzeczy grała panna Nowotna 
ładnie, tylko „W alc" Moszkowskiego wy­
padł słabiej.— Śpi* w pani *,* nie należał 
du zajmujących, ale, jak uas poiuformowa- 
no, interpretatorka była chorą. — Szkoda, 
iż osobę niedysponowaną narażono na wy­
stęp dla niej samej nieprzyjemny. — Dekla­
macja przypadła w udziale pannie Wandzie 
Biernackiej, która wypowiedziała „Zamki 
na lodzie" ze zrozumieniem ntwura i z wła- 
śeiwein poczuciem artystyczni m. Ten nu­
mer programu był bardzo szczęśliwym wy­
jątkiem na koncercie, który oprócz dekla* 
uiacji nie wywarł na publiczności dodatnie­
go wrażenia.

: an .a W anda Biernacka, której pierw­
szy debiut na naszej scenie na jutrzejszy 
wieczór naznaczono, odrazn zdobyła sobie 
szczerą i zasłużoną sympatię publiczności, 
wygłaszając wysoce dramatyczny powyższy 
wiersz i drugi, nadprogramowy humorysty­
czny (Sen), z wyborną intonacją i chwy­
tającą za serce słucLacza naturalnością • 
swobodą, jaką artystka ta w wysokem sto­
pniu rozporządza

O ikiestri i chór zakończyły koncert. 
„Kolendy," Żeleńskiego należą Jo bardzo 
pięknych utworów, których opracowanie i 
ostateczne, wykończenie prawdziwie a rty ­
styczny noszą na sobie charaKter. Znako 
mitęgu kumpozytora każde dzieło podoba się 
powszechnie i wywiera wrażenie jak r.aj 
lepsze

Wieczorek gimnastyczny uczniów pry
watnytli Towarzystwa , Sukoła", zgroma­
dził pi mimo niepogody liczną pebliozność, 
któ'.'1, dzięki zajmująeemn programowi, do 
skonule się bawiła. Główną uwagę zwia 
cały wczoraj ćwiczenia ra  drążku i wspi­
nanie po żerdzi Ćwiczenia te były popi 
sem uczniów1, i zaraz m obiegania się o na- 
grudę Zwycięzcami też wyszli przy ćwi­
czeniach »a diąi^kn p Wojtyczko ^pieiwsza 
nagroda) i r  Sokołowski (drnga nagroda); a 
przn wspinrnin się po żerdzi: p'. Knrkie- 
wicz (pierwsza nagroda) i p Kosiński tdrn 
g is  nagroda) Chóry „Sokoła" pod kiero­
wnictwem p Detza, które nawiasem mó 
wiąc, dzielnie się spisały, przeplatały za; 
uin.iące popisy gimnastyczne Ćwiczenia na 
dr żbn wykonane przez grono profesorów 
i celnirjs/ych gimnastyków „Sokoła" zbie­
rały zasłażene oklaski. Panowie: Sworze- 
niówaki, Z inglcr, Kuciński, Langer i Mrocz­
kowski z dyrektorem Haczewskim na cze­
le, każdą niemal produkcją zachwycali pu­
bliczność Popisy zakończono wielką grupa 
gimnasryc7ną, po Której p. dyr. Haezewski, 
dziękując publiczności za życzliwość, jaką 
obdarza „Sokołów", zwracał uw^agę na spo­
sób wychowywaniu młodzieży.

Przedstawienie amatorskie w  niedzie­
lę dnia 31 siycznia 1892 r. danem będzie 
dla Członków w lokalo Towarzystwa dru­
karzy i litografów „Ognisko" przedstawie­
nie amatorskie. Program 1. „X. Y.," ko- 
medja w- dwóch aktach z niemieckiego 
prziz Z. Z. II. „Dwaj ćraguni‘ , charąkte- 
rystyczno-komicz.ny śpiew solowy. III. „Rn 
sin i krakowianka." wodewil w 1 akcie z 
tańcami przez L Na'orskiego. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. Ceny miejsc: krze­
sło 40 ct , miejsce stojące 20 ct Biletów 
nabyć można w lokalu Towaizystwa (Ry­
nek Gl. 1 12, 3 p ), codziennie od 7— 8 
wieczorem, w dzi*ń przedstawienia pizy 
kasie.

Mieszkfcnie nędzarzy W dniu 28 b. m. 
zawezwano pogotowie stacji ratunkowej d<i 
kobiety, która upadłszy na ulicy Szpitalnej 
nie mogła się pudnieść na Dugi z powodn 
silnego potłuczen-a. Chorą po przewlezii niu 
do Stacji ratunkowej odpowiednio opatizo 
no i odwieziono do jei mieszkania. Jakież 
je d 'a k  było zdziwienie naszych medyków 
gdy znaleźli się w maleńkiej izdebce w 
podwórzu domn 1 26 przy nl. św. Jana, 
gdzie nietylko ona, ale sttóż domn i 11, 
(wyraźnie jedenaście) snblokatorek ma sta ­
łą swoją kwaterę Lokatorki te są prze 
ważnie wiekowemi osobami, liczącemi po 
70 i wyżej la t i znoszone rą przebywać 
w izdebce strasznie cuchnącej i niezasłngu- 
jącej na nazwę lndzkiigo mieszkania.

Walne zgromadzenie członków Stowa-
lziszen ia  katolickiej młodzieży ręk. „Pra 
ua", odbędzie się w 1 k»tu przy ulicy Kąr- 
meliok.ęj 1 46, w niedzie'ę dnia 31 sty 
cziia o godzinie 7 wieczorem, na które się 
pp. Członków 7-aprasza

Porządek następujący: I. Zagajenie przez 
kB. Prezesa. II. Odczytanie sprawozdania 
za lok ubiegły' III. Odczytanie nowtgo sta 
tutn. IV. Wybory z członków do W ydzia­
łu i do komitetn. V. Wnioski członków 

Wydział Towarzystwa Oświaty lodo­

wej zawiadamia wszystkich członków To­
warzystwa, iż dla uproszczenia manipulacji, 
odbywać się będzie na przyszłość zbieranie 
rocznych wkładek za pośredmstwem c. k. 
poczty w fornus używanych oddiwna za­
granicą zleceń pocztowych.

Z Wydziału kłak Towarzystwa Oświaty 
ludowej.

Ks Pelczar 
przewodniczący.

Stypeiidja. Z fnnaacii ś. p. Kaspra Zn 
bowskicgo opróżnione zustały dwa stypen- 
dja po 150 złr. O stypendja te mogą się 
nbiegać uczniowie azkół krakowskich ludo 
wych, realnych, technicznych, tndzież u- 
czniowie wydziału medycyny i filozofji U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, urodzeni z ro­
dziców włościan starostwa krakowskiego 
lab mieszczan krakowskich.

Z odczytu Rzadko kiedy publiczność na 
sza ma sposobność słyszeć z katedry zńa- 
komitego profesora, prezesa Akademji umie 
jętnc-ści, hr Stanisława Taruowskkegr., Na 
świetną też prelekcję jego, k tó ia  się wczo­
raj odbyła w sali posibdzeń Rady miasta, 
pospieszyło mnóstwo osób z najinteligen­
tniejszych i najdystyngowańszyeh tfe r Kra­
kowa. Prof. Tarnowski mówił „O Szujskie­
go latach młodych" i w wykładzie schara­
kteryzował pierwsze chwile pobytu Szuj­
skiego na uniwersytecie, t j. od roku 1854. 
Szanowny prelegent odtworzył postać doj­
rzewającego młodzieńca w sposób nadzwy 
czaj jasny i plastyczny. Z miłością b rater­
ską prof. Tarnowski opowiadał w spom ni 
nia sweje o najlepszym przyjaciela i kole­
dze. Szczegóły życia, zebrane srmiennie i 
wyzyskane w charakterystyce, świetnie n- 
rozmaicały prelekcję i nadawały jej werwy 
i wyrazistości. Publiczn- ść gorąct mi okla­
skami wi«ała i żegnała szanownego prele 
genta, który w niedzielę mówić będzie o 
dalszem życin Szujskiego

Wykład popularny. Staraniem Wydziałn 
krakowskiego Towarzystwa „Oświaty lu­
dowej" odbędłie się w niedzielę, dnia 31 
stycznia r. b. o godzinie 3-ej popołudniu 
w sali gimnazjum św. Anny piąty bezpła­
tny wykład popularny chemika Stanisława 
Albert^egu; „O fałszowaniu pokarmów i 
napojów." Młodzież niżej lat 14 tu nie ma 
wstępu na w ysłały .

W Muzeum techniczno-przemysłowem
miej8kiom Odbędz.e Się W wyzszym Z tk U  
dzie naukowym dla kobiet imienia dra A. 
Baranieckiego w sobotę dnia 30 stycznia 
od godziny 12 do 1 dziesiąty nadzwyczaj­
ny wykład dla szerszej publiczności. Dr. 
Bronisław Dembiński, docent histor.ji po­
wszechnej na Wszechnicy Jagiellońskiej bę 
dzie mówił w dalszym ciągu na temat „Hi- 
storji politycznej Europy, podczas rozbio­
rów Polski". Bilety wstępu na wykład, z 
których dochód jest przeznaczony na po­
większenie żelaznego fnndnszn i utrzyma 
nie Zakłada, można nabywać po 50 ct. w 
Zarządzie Mnzenm i u wejścia do sali wy 
kładowej, przed prelekcją

Na8ze Chodniki. Dozorca przedsiębior­
stwa pralni chemicznej, Koerner, przecho­
dząc wczoraj rano przez Mały Rynez, po­
ślizgnął się aa chodniku i npadł tak nie­
szczęśliwie, źe uderzywszy giową o la ta r­
nię miejską, zranił s ię  niebezpiecznie w gło­
wę. Kcernerowi opatrzono rauę na Hiact. 
ratunkowej.

P Władysław Cywiński, woicran b wejsk
polskich z 1863 rokn przechodząc przez 
ulicę Grodzką we czwartek wieczorem, po­
ślizgnąwszy się, npadł i wywichnął rękę, 
przyczem prawdopodobnie z powoda ude 
rżenia kość została strzaskaną Tyle rany 
przestrzegaliśmy, żeby M agistrat dopilno­
wywał posypywania chodników piaskiem, 
lecz lak dotąd bezskn rocznie. Sędziwy pa 
cjent znajduje się obecnie w tutejszej kl - 
nice chirurgicznej na kuracji.

Ze Ślizgawki w  sobotę i w niedzielę, 
to jest w dniach 30 i 31 stycznia 1892 r  
na ślizgawce w parku Krakowskim od go­
dziny 2 do 6 po południa przygrywać bę 
dzie muzyka w. jakowa.

Zuchwalstwo iydow galicyjskich nie
zna granic. Pewien przemysłowiec polski 
przesłał firmie „Herman Sachs, Oświęcim, 
Zncker n Colenialw°iaren en groc* zamó­
wiony towar, załączając rachunek Odpisany 
naturalnie po polskn i na polskim blankie­
cie. Pan Sachs zwrócił rachunek pisząc z 
ohnrzeniem po niemiecku, między innemi 
co następnie: „Albo pański buchalter nie
był trzeźwy pisząc do mnie, albo nważa 
mnie za głupca. Jak ma się przemysł w 
Galicji rozwijać, jeżeli fabryki tak postę­
pują z odbiorcami. Jak  mam na drogi raz 
przyjąć pańskiego ajenfa , jeżeli tak się 
ośmieszacie. Czy pan sądzisz, że masz spra 
wę „mit einem Dorfjuden?" Jeżeli odwrot 
ną pocztą nie otrzymam n i e m i e c k i e g o  
rachnnkn, nie odbiorę pańskiego towaru z 
dworca", W końca dodaje pan Sachs do­
słownie: „Polnische facturen nehnie niebt 
an, weil ich von die Deutsche znfrieden 
bin" Pan Sachs żądając rachanków nie­
mieckich sam wysyła korespondencje pisane 
w żergunie, jak tego dowodem przytoczony 
w oryginale wyjątek z jego listu.

Pan Sachs, nawiasem mówiąc, przypomi' 
na uam owego sztnkat«ra „tn osiadłego", 
o którym cnegdaj w Radzie mioiskiej mó 
wił p. Friedlein, polemizując wśród okls- 
ków pana Judy Birnbuuma i towarzyszów 
z dziennikiem, kióry zamieścił artyknł pro 
testnjący przeciw oddawaniu robót przy bu­
dowie teatrn narodowego Niemcom, choćby 
nawet „tu osiadłym", bo p. Sacbs rów m eż 
mieszka „w kraju* i troszczy się o „prz* 
mysł w Galicji".

Doniesienie umieszczone w czwarikowem 
numerze K ur jera Polskiego, że dachówki 
na kościele św. Piotra spadają i grożą nie­
bezpieczeństwem dla chodzących dzieci do 
sąsiedniej s /k n iy , jest m y l n e m ,  albo­
wiem kościół św. Piotra, iak i wszelkie 
t. zw. faierm iry są pokryte blachą, est 
wprawdzie kawałek mnru -koło 2 metry 
wy Cukiego, krytego dachówkę i przylegające 
go do kościoła ś Piorą, jednakie mnr ten jest 
wspólnym i jeżeli dachówki spadają, to od 
strony południowej, która do kościoła św 
Piotra nie należy.

Przy zgarnianiu śniegu i błota praco­
wało wczoraj przeszło 60 zarobnikóu : fur­
manek zaś zajętych wywózką śniegu było 
trzydzieści.

Samobój8tWG Agnieszki Koźmińska, 
służąca n p inźynieia, 2 . zamieszkałego 
przy ulicy Smoleńskiej 1. 11, doznawszy 
zawodu w miłości, postanowiła sobie ode­
brać życie. W tym ccln spożyta dnia 26

b m znaczna dozę fesforn, nski oanego 
z trzech pndełek zapałek. Na jęki Koźmiń­
skiej, wydawane z powodu boleści, zbiegli 
się domownicy, a zawezwany lekarz, skon­
statowawszy oirncie, zaordynował antydo- 
tum, poczem chorą przewiozło pogotowie 
stacji ratunkowej do szpitala. Tu jednak 
pomimo energ cznego ratar.kn zmarła Ko­
źmińska onegdaj wieczorem Ciało ofiary 
mlłoś'-! przeniesiono do zakładn medycyny 
sądowej.

do stronnictwa narodowo liberalnego- nie 
moŻDa wnosić, iż nie godzi on się na pro­
jek t ustawy o szkohurtwie )nd"w°m.

Składki na głodne dzieci złożyli w ad­
ministracji naszego pism a: Ks. H S 10 
z ł r ,  Jańcia Drzewiecka 1 złr i Feliks 
Szlachtowski jnnior ze Stanisławowa 2 złr.

T E A T R U  KRAKOWS KI E GO.

W sobotę 30 b- m. na dochód Edmunda 
Rygi era : A'a jedną harfę, dramat w 5 ak­
tach Henryka Sienkiewicza.

Rada miejska.

(DoloO lenie,.

P. wiceprezydent Fnedlein popierając 
wniosek komisji teatralnej, żeby roboty śln 
sarskie drogiej kategorji pozostawić kioro- 
wnictwn budowy tea tru , począł w końca 
się żalić na zarznty, jakie spotykają korni 
tet teatralny z powodn oddawania robót 
obcym- Mówca utrzym uje, że prócz robót 
konstrnkcyjnych, których się p. Zielenie w 
ski zrzekł dobrowolnie, nie oddano żadnej 
innej roboty obcema, a roboty dekoracyjne 
(sztnkatorskie), oddauo wprawdzie Niemco­
wi lecz stałemn mieszkańcowi m Krakowa.

P . Wdowiszewski w odpowiedzi na za 
rznty, jakoby komitet był niechętny d!a 
miejscowych rzemieślników, utrzym uje, że 
tak nie jest, i przeciwnie zmuszony jest 
wyrazić uznanie tutejszym przemysłowcom 
za sumienne i terminowe wykończenie po 
wierzonych im robót.

Po powyższych wywodach pro i contra, 
zatwierdzono ofeftę pp- Gramatyki iU znań 
skiego na 2 kategorje robót ślnsarskich

Wniosek sekcji ekonomicznej, przyjęcia 
oferty p. Andizein Biernackiego, krawca, 
na dostawę umnndnruwania dla służby miej­
skiej w czasie: od dnia 1 stycznia 1892 
rokn do 31 grndnia 1894 r. jednogłośnie 
przyjęto.

Uchwalono dalej, wniosek sekcji III-e j 
w sprawie udzielenia przez gminę pierwszeń­
stwa hipotecznego Jl3 pożyczki 1.0.000 złr. 
na reki. Jana 1 Rozalji Muller.

Wniosków za= sekcji V żądających: 1)
udzielenia komitetowi kn dostarczania cie­
płych obiadów ubogiej dziatwie szkół tu tej 
szych jednorazowego da tk i w kwocie 1000 
złr. 2) Wydziałowi Stowarzyszenia dla za­
opatrzenia ubogich uczennic szkół Indowych 
wyznania mojżeszowego w odzież i ubawie 
jednorazowego Ja tka  w kwocie 100 złr. 
3) Wvtawienia do budżetu nu rok 1892 
bUO złr aku subwencję dla krak. ocho­
tniczego Towarzystwa rutnukowego i 4) 
Wstawienie do bndżetu na 1892 r. 1000 
złr. jaka sabwoaąję dla Te z. gimnastyczne­
go „8okół“ postem iono na wniosek r. m. 
Geizlera nie uchwalać na razie, lecz tako­
we odesłać do sekcji ikarbowej.

W końcn uchwalono na wniosek r. m. 
p. Zawistowskiego dodatkowy kredyt 488 
a łr . 9*P 2 ct. na pokrycie należytości za 
chwilowe kwatery oficerskie w r. 1891. — 
Dalszy ciąg posiedzenia odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych, na którem umawia 
no prośby o przyznanie pięciolecia, o doda­
tek drożyźniany o emeryturę i o dary z 
łaski.

Ostatnia poczta.

W i e d e ń  28 stycznia. W skutek cier­
pieć reumatycznych, tudzież słabości ar 
cyksięinej Marji W alerji, ni-; mogła cesa­
rzowa E lżbieta udać się do Monachjnm 
pudczas choroby matki, księżnej Ludwiki 
bawarskiej i z tego samego powodu z po­
rady lekarzy nie weźmie udziału w po 
grzebie swej matki.

B e r l i n  28 stycznia. Parlam ent przyjął 
w trzeciem czytaniu trak ta t handlowy mię­
dzy Niemcam- a Szwajcarją i rozpoczął 
drugie czytanie projektu ustawy o ocle­
niu zboża w skladaoh transitowych.

(Japrivi oświadczył, że rząd ma zamiar 
rokować tafcże z Rumunią i innemi pań 
stwamj.

B e r l i n  28 stycznia. Zapowiedz, any 
przez kanclerza państwa projekt ustawy 
co do postępowania cłowego z państwami, 
ntóre nie korzystają z klauzuli państw na, 
hardziej uprzywilejowanych, zostałjnż przy- 
jęty  przez radę związkową.

N a wieczornem posiedzeniu przyjął par­
lament w trzeciem czytaniu bez dyskusji 
konwencje z Austrją i Włochami, dotyczą 
ce wzajemne, ochrony patentów, wzorów i 
znaków przemysłowych. Następnie odbyło 
się drugie czytanie ustawy o składach tran- 
sitowycb.

B e r 1 iu 28 stycznia. Centralny targ  na 
bydło został zamknięty dla wszelkiego 
handlu, z powodu wybuchnięcia zarazy 
pyskowej i racicowej.

M o n a c h i u m  28 stycznia. Zwłoki księ­
żnej Lndwiki zostaną pochowane w T e- 
gernsee. T eatr dworski zamknięto.

W e n e c j a  28 stycznia Konferencja sa 
nitarna uchwaliła ogólny regulamin przeja­
zdu przez kanał suezk- w czasie kwaran- 
tany, regulamin służby sanitarnej podczas 
p olgrzymek i ustanowienie korpntu  stra­
ży sanuarnej.

H a m l n r g  28 stycznia. Hamburger 
N achnchttn  wyrażają zdauie. że z powodu 
ostawy o szk ,.u'ctwie zachwiane je s t sta­
nowisko ministra wyznań i o śc ia ty  h ra­
biego Zedl za, me zaś m inistra skarbu dr. 
M iqutla. Hamburgischer Carreipondem  p i­
sze, że z tego, iż M iąuel dawniej należał

W i e d e ń  28 stycan.s. Cesarz zamiano 
wał radców sądu krajow ego: Ludwika 
Krzyżanowskiego w Krakowie, dra B roni­
sława Wolffa w Krakowie i Karolr, Górę 
w W adowicach, radcami wyższego sądu 
krajowego w Krakowie.

W i e d e ń  28 stycznia. K lub konserwa­
tywny ośw iidczył się w zasadzie za wnie­
sionym przez Pinińskiego projektem do 
ustawy o aystemirowaniu posad inspekte 
rów okręgowych w Galicji, oraz za ustawą 
o podatku giełdowym.

Ratyfikacja nowych traktatów handle 
wych nastąpi t  końcem tego tygodnia, a 
rozporządzenie wykonawcze ogłoszone zo­
stanie d. 31 b m. w dzienniku praw pań­
stw.. (Czas).

W i e d e ń  29 stycznia W  Izbie posel­
skiej w dahzym  ciągu dyskusji szczegóło­
wej nsd reformą st Ijów prawniczych prze 
mawL Pattai za utrzymaniem dotychcza­
sowego pod z »(u półroczy i oświadczył, iż 
uiesłusznem jest f *  erd-.-cie H erolda, ia 
koby system nank , ułożony przez Leona 
Th ima, zawierał reakcyjne tendencje. Wo 
beo zam aru przeznaczenia pięciu półroczy 
na studjum ua ik państwowych jodnosi 
mówca, że w nnukuch tyci sciem ją się 
różne sprzeczne teo ije , których wykład o- 
tworzy agitacji drogę na katedrę uniwer 
syteclcą.

W i e d e ń  29 stycznia. W ,m er Z tg  o- 
glasza: S fkr tarz skarbowy dla spraw sa ­
linarnych przy krajowej dyrrkeji skarbu 
we Lwowie, Karol N ignn, oran ta rsąaca  
salinarny w Łanczynie, Micha! F ry t, za- 
m'&nownni zostali starszymi zarządcami 
salinarnymi i naczelnikami w etacie gali­
cyjskiego zarządn pal marnego.

B u d a p e s z t  29 stycznia. Urzędowo 
wiadomych jest dotąd 328 wyników wczo 
rajszyeh wyborów do Sejmu W yorano 
191 liberalnych, 65 ze stronnictwa nieza 
wisłego, 54 ze stronnictwa narodowego, 
10 zwolenników pan ji Ugrona i 5 „dzi­
kich". Nadto odbędą bię trzy wybory śc i­
ślejsze. Z wyborów z d n a  dzisiejszeg 
wiadomych jest dotąd ośm rezultatów 
W ybrano: 6 liberalnych, jednego ze stron­
nictwa niezawisłego i jednego z part'i 
Ugrona

M o n a c h j u m  29 stycznia. O  godrinie 
6 rano nastąpiło przewiezienie zwłok księ 
żuej Ludwik: do Tegernsee.

M a d r y t  29 r-tycznia. W senace oma­
wiał minister robót publicznych przygoto­
wania, jakie socjaliści i anarch ści we 
wszystkich państwach czynią na dzień 1 
maja. M inister oświadczył, że r-ąd  przy­
jął wyzwanie wrogów p> rządku społeczne­
go, a jeżeli ostatnim razem ograniczył się 
do rozprószenia anarchistów, to na przy­
szłość jest zdecydowany zdziesiątkować 
ich szeregi

N e a p o l  29 styciuri. Senat akademicki 
jednogłośnie uchwalił otworzyć uniwersytet 
na nowo z dniem 1 lutego

M ,

Rada państwa.
WiedeA 30 stycznia. Prace L b y  posel­

skiej w tym tygodniu nie pcrtępują tak 
r&Źnie, jak zwykle. Widocznie zajścia w 
Czechach me poro-tały bez wpływu i zaj 
mnją uwagę wielkiej części deputowanych 
więcej, niż rozprawy o reformie stndjów 
prawniczych. Na korytarzach parlamentn 
mówią głównie o położeniu wewuętrznem, 
które się znów stało niepewnem, wskutek 
czego mianowicie nienuaccy posłowie z 
Czech są rozdrażnieni. W tych kołach o 
czekają niecierpliwie przybycia przywt loy 
Niemców czeskich dra 8chmeykala. N ie­
miecki kom net wykonawczy, który znierze 
się niebawem, zadecyduje, jak  Niemcy 
zachować się mają w sejmie czeskim. Po 
przyjęciu ustowy o reformie studiów p ra­
wniczych, wejdzie na porządek dzienny 
projekt ustawy o udzieleniu subwencji T o ­
warzystwu żeglugi parowej na Dunaju, 
oraz wypracowany przez dra Bilińskiego 
projekt ustawy o podatku giełdowym.

W ie d e ń  30 stycznia. Koło polskie po­
stanowiło, jak  mówią, głosować przeciw 
udzieleniu subwencji Tow. żeglugi parowej 
na Dunaju.

W ie d e ń  50 stycznia. Konserwatywny 
klub hr. Hohenw aitha zawrze ustawę o po­
datku giełdowym

Wybory we Lwowie.
L w ów  30 stycznia. W czoraj odbywały 

się tu wybory do Rady miejskiej. W alka 
była bardzo zacięta, a toczyło ją  aż siedm 
stronnictw, t. j. ruskie, polskie, polsko- 
ruskie, niezależne, m iejskie, mieszczańskie 
i inteligencji. Na 7058 uprawnionych do 
glosowania wzięło udział w wyborach 4622 
ub-- ateli. N a listę kom itetu miejskiego 
padło 2796 głosów, za listą komitetu m e- 
szczańskiego 976 głosów, intel gencji 579. 
H enryk Rewakowicz podobno nie wy­
brany.

Zdrowie Stambułowa.
Sofia 30 stycznia. Stan zdrowia Stam 

bulowa wyborny. Prawdopodobnie nieba 
wem m inister już wstanie

Walka o szkołę w Prusiech.
B e r l in  30 stycznia. Wywołane przez 

projekt ustawy o szkołach ludowych prze 
silenie ministerjaine uważają za skończone, 
wskutek nie przyjęcia przez cesarza dym i­
sji m inistra skarliu, dra M iq'iela. N ational 
Z*g. sądzi, że ten minister uigdy rzeczo 
nej ustawy nie podpisze. WH_:utek cj eg 
przesilenie się powtórzy. Sojusz nrędzy 
narodowo-liberalnem stronnictw, m u trą a 
la się, dzięki obaw ę przed szkołą wyzna 
niową

Tajemuiczy zam&oh.
Brnnn ani Geblrge 30 stycznia W y­

wołało tu wielkie wzburzenie, że jakiś

nieznany, do tej pory nie wyśledzony m ę­
żczyzna, rozmyślnie strzałem z fuzji usirze 
lił 8- letniemu chłopcu palce u prawej rę­
ki a młodszemu jego bratu uciął drugim 
wystrzałem wargę

Handel solą.
Wiedeń 30 stycznia. N  Fr Preesi wy- 

stęDuje w obronie oszukujących lud han­
dler,-.y soli i oburza się na lwowską Spół­
kę handlową, która nadużycia ohtlatowców 
chce ograniczyć, biorąc handel solą na 
wlasuy rachoneh W edług informacyj N. 
F -  P resse, wysłali galicyjscy handlarze ao 
lą do m inistra skarbu petycję z protestem 
przeiiw akcji Spółk: Peteuci nie wahali
się na poparcie swej prośby wojować fał­
szem, bo tw ierdzą, że nigdzie w Ualiep 
me plaei Fię kilo soli więcej niż 9 1, — 11 
ct., podczas kiedy uowa Spółka wszędzie 
oznacza cenę na 11 ct. a wiadomo przecież, 
że żydzi biorą po 12 —14 ot. za kilo soli, 
często iKimięszanej z piaskiem

KataKtroly na morza.
L o n d y i 20 stycznia. Parowiec angiel­

ski „Poseidor ” zatonął w pobliżu Prsyląd- 
ka dobrej nadziei, z powoou eksplozji ko 
tła parowego Zginęło 16 marynarzy i 24
podróżnych

Zagrzeb 30 etycznia. Pspież odmówił 
po ra t  trreci zatwierdzenia d L  propono­
wanego przez rząd na arcybiskupa w Za- 
gizebin, ks. V ucetic a. Obecnie uchodzi 
za kandydata rządu ks. kanonik d r  Ive- 
kovic.

Wiedeń 30 stycznia. Dziś odbędzie się 
posiedzenie Izby pauów a na porządku 
dzienuym bęlzie spraw a nlg podatkowych 
dla domów robotniczych.

W iedeń 30 styczni!, W aubtrjucLnem 
muzeum dla sztuk, i przemysłu zostauia 
ju tro  o tw arta specjalna wystawa koloro­
wych stałorytów

Berlin 30 stycznia Z polecenia cesa­
rza udadzą s-ę na pogrzeb w. ks. K on­
stantego do Petersburga generał-ad utant 
przyboczny oesarza, major baron Secken- 
durff.

Baka r e s z t  30 stycznia Do T um  Se- 
verynu praybyli t  mi pra o bułgarscy. R i^d 
zw rócł ua nich piiuą uwagę.

Bukareszt 30 stycznia. Telegraf ul do­
nosi, że dzięki intrygom rosyjskim msł 
żeństwo rumuńskiego następcy tronu z 
księżniczką M arją Edinbnr°ką, córkę byłej 
wielkiej księżnej M iji rosyjskiej, me 
przyjdzie do  skutku.

R zym  30 stycznia- Dep. 8idney-8>n- 
nino ma objąć tekę m inistra handlu.

Hiustwo, pmnysł i liwlti.
C a n y  B b o S o

t dnia i8 stycznia 18»1 rokn.'

Lwów Tarnopol Podwoło-
czyska

P tenica 
żyto
Jczmieii 
Owie6 
Groch 
Wyka 
Bcepak 
Lnianka 
Kouicz czer. 
Konicz biała 
Konicz. szw.

U-Ś611 76
10.—1ÓS5
6-75—8 —
7-26 -7-70
8-10 1S-—

18 —18-6u 

46*—65*—

l i  7OI1-B0
9-8o in o  

6 iu —7-76 
7 — 7-76 
s - z i l i  —

13--13- 0

4 2 - 6 2 - —

10-71H*7f 
9'ÓOlC-r* 

6 76 - 8  -
ft-81 7-2F 

61— 12-60

13*—18616

4S-—68-—

— •-------•— • — •------- •—

Wszystk" La 100 kilj uette bez worka.
Chmiel 50*-- do 66*— zł. sa 66 kilo loco 

Lwuw, nominalnie.
Okowita gotowa ra 10.000 litr. pr., foeo Lwów 

21. do kl-60 i  
Tenien :ja in łkowa. Cody nominalne. Tylkc 

lokalna aprsedat w drobnych pnrtjach pnych ~di i 
do skutku.

n a d e s ł a n e .

jedna próba wystarozy, ateby przekonać się. te 
na,lep»*e tutki (zilzyi do papierosów

T U T K I I flE K L E J O N Z
z fabryki 63,S-f»

S. Wierusz Niemojowsklego
w e  L w o w i e .

, utki hieklejone wyrabiane są fh pomoes spe­
cjalnych maszyn [ mj wk«ycl na Wystawie Pr 
ryikiej. — W smak o są niezrównane — prsy ro­

bocie papierosów nie p ają się.
Oena u  1000 satnk od 1 akr. 10 J t  

(Najlepsze w oidobnych pudelkach i rto. 60 ct.).
Do nabwola W e) epach S M Nitmojowakiofo: 

We Lwawle: Teatralna s, JagisUodsk. 6 
M Krakowie: Sukiennic,1 *8 Oraz we wary- 

stkioh znaczniejszych han : isch i trafikach
Zlecenia zamiejscowe załatwia się odwrotnie. -  

Opa'. owame grr tis . — P r  ty odbi< r i t  6000 franco. 
OSTKZ] 3.1 'N T  iłie k tó re  podraędi*- firm y * »  
dsąo. Jaką popularnością oiasaą i ę tl tM Blokle- 
jane N ltrto jew skiepo naśladują ety klaty . Uprą- 

p rseto  * w racać b ao m ą  u v t g f  na  f irm ę : 
S. W. tlem ejow ok l, k tó rą  k a t  d r  po d e tk o  Jnśi 

■aopetr

100.000 złr. wynosi główna w ygra­
na na loterji P ragsk iej. 

Zwracamy uwagę naszych szanownych czy­
telników, że ciągnienie jo i  nastąpi 12 la - 
tegc. sg

Czarne, blale i kolorowe  
J e d w a b n e  m a t e r i e .

Metr od 45 cnt., do 15 złr 65 cnt. -  gład 
kie i w deseń (około 240 gatnnków, s 2000 
rozmaitych barw i wzorów) Rozsyłamy w 
całych sz.tnkact, lub potrzebnej n» suknię 
ilości. —  Kapujący nie płaci cła i poi ta 
Fabryka jedwabią G. H ennrberg w  Zfinoli

c. i k nadwornego dostawcy. 29(2-V) 
P r ó b k a  n a  ż ą d a n ie ,  z d o ł ą c z e n ie m  

w  l i ś c ie  m a r k i  z a  10  c n t .

" E C o n c - j r p i e n t
z dłuższą praktyką, o b j ą ł b y  au> 
m o d z i e l n e  kierownictwo 
kancelarią adwokacką lub no­

tarialną 
Listy pod adresem : „Koneypient" dc ad- 

m inistrao ji Kwrjera Poiekitgc. (a-aj

W szelk i©  p ap iery  w artośc iow e, bankno­
ty zagraniczna i monety kupuje i sprzedaje pod naj* 

korzystaiojazoai maniakami Kantor wń |  c. L w  K ijakow ie , R yn ek  1. 30. Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 

M n — l i  p r tw u jL

16331410
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
Od wvn.au awykiym drukiem po 2 

5 cnt. — Minimum ceny 
N auka i wychowanie.

Lekcji muzyki, L’= » T ^ ‘:
sei w atorjum , za  unes kanie lab tycie . 
W lad„muść w  Adm inlnlstracjl .S u d e r a  
P olsk iego“. 47'i.6 S- )

Wszech nauk lekarskich (

Akademik, filolog,
k ic i  środków utrzym ania, poszukuje le- 
keyj, choćby za najskrom niej izeui w yn a­
grodzeniom. Adres udzieli Adm inistracja  
„Kurjera Polskiego*. fasHiSt O

. «  , B IBLJOTEKA WARS ZAWS KA
„ « T  * c.srtc miesięczn 1). k> DR. EDMUND PUCHACK1, }

ne drukarska(Srcehsse, p o ®lvi:^CONE n a u k o m , s z t u k o m  i s p r a w o m  > .......   ;,""T..... J " ir
lanych przyborów  lru k arsk lch  I S P O Ł E C Z N Y M ,  I j

S  -zp o czy n , 2 rokiem 1892-gim pięćdziesiąty drugi rok swojej działalno- >
J 7 _ . I n/n n n n b-ATTTrt I lTAitnnłri ni i Trrtt/ihiid 710 hnHniA m  Ir ttt r*r\ lrn n h la (r łu m  nr I V

sk iego“ t  C e sty n le . 540('-!-3j ubiegłym, w  | 

dal-

Uczeń klasy
koyj, za  3kcor.nem -wynagrodzeniem  W‘a- 
domość w  Admin. „K urjera P olskiego

057(3* 6 j

Lekcje hiszpańskiego ję-
7 u | f n  udziela K onstanty Jelskt. r a  

m elicka 13, 1. p„ d la pp. A' 
kadem ików  taulej. 5.> ><5 Wj

Pomady i prace.

D c n h a  J ê**a w  ki-aw ieeczyżnie, po- 
O l l l l a  dejmuje się  robót w  domach 

pryw atach . Z głoszen ia  M. S., ul S ze­
w sk a , Nr. 12, II. p. w  oficynie. 558( - 6 i

D on iesien A  rozmaite

Nauki kroju
a le ty  tiamskiej w chod zących , jako t u : 
stan ik ów , ż a k ie te k , dolmanów rotund 
ltd. oraz ubrań dla dzieci, ndzielam  po­
d ług najnow szego 1 najpraktyczniejsze  
go syat mu: Ludwika cntkiewlo Wlślna 
I, 4, l-8ze piętro.

no komisowe. (h )

ści naukowo literaokiej i wychodzić będzie, jak w roku
. zeszytach najmniej 12-tu nrkus tmcych.

Osoba Zreorganizowawszy wydawnictwo Bibljoteki, Redakcja i w
dm inistrator Kamienicy, za skromnem s z y m oiagb dokładać będzie usiłowań, polegająoych n» starannym dobo 
w ynagrodzeniem . Z g łoszen ia  pod X. Kur-1 rze puważuycłi prac naukowych, wytwornych dz'eł literackich i arty- 
nikł 7 |k u i..w , do potrzeb dzisiejszych zastosowanych. Coraz liczniejszy zastęp

eiiUnloThalorwe, jedna w oale  nie- Mfspółprasownifców zapewnia dalszy rozwój pisma, a znacznie przez rok 
SUKIlie u ż y w a n a ; zarzutna Dało- ubiegły zwiększona liozba prenumeratorów daje otuchę Redakcji, że jej 

w a  bogato haftow ana, do sprzedania. Iusilne starania znaida w  szerszych jeszcze kołach czytelników żyozliwe 
ul Bracka L. 6 . Biuro norespondencyj-1 ^^ |a r0 jo

Program „Bibljoteki W arszawskiej ‘ zawiera następujące działy  
I. Filozofja Rozbiór systemów i kierunków badań filozoficznych.

II Historja Dzieje powszeohne i  własnb.
III. Kwestje społeczne prawne i ekonomiczne
IV. Studja z nauk przyrodniczych 
V. Stndja pedagogiczne i lingwistyczne

VI. Literatura Utwory oryginalne wierszem i prozą.
VII Stndja literackie.

VIII. Krytyka utworów piśm ienn^twa polskiego i zagranicznego. 
Przegląd literatury belietrystycznej i rozbiory dzieł naukowych  

IX Studja artystyczne i ooeny dzieł sztuki.
X Kronika zagraniczna o rnohn umysłowym (artystycznym, społe­

cznym i ekonomioznym).
XI Kronika miesięczna  

XII. Wiadomośoi bibliograficzne 95(i-5j

( A d r e s :  W a r s z a w a ,  u l i c a  F o k s a l  6)

Warunki prenumeraty:
„Bibljoteka W arszawska1' Kosztuje we w szystk ich  krajach , należących |

ordynuje jak dawniej od godz. 
2—4 popołudniu.

Uhea Siaw kow akaN r. 23 , 
I I  piętro.

Dla ubogich chorych od 8  9 rano 
bezpłatnie. 7(10t - 6 0 )

Majątki
Folwark

H ! m < l < i  r f n n  PuP;s la *y* « ( ie i i£  r® -W lI H w M  U U y  czny, do sprzedania | 
w  M ichałow icach na K o m cze . 556 2 4)

Akademik lub stuuent,
szk ó ł średnich, znajdzie um ieszczenie z 
usłu gą  i w iktem . W ielopole, 1. 1 0 , 1 p.

Lokale.
P n l r ń i  H i i t w  na 1 Pfi'“ z e , PiZ yr U K U J  U U _ 7  ul. K arm elickiej, Nr 
15, z w iktem  dla starszej osoby lub ią­
cej spokój, zaraz do w ynajęcia. 63 i u-?

z przedpokojem 1 kuchnią na 
III p le tr '6  iesx do w ynajęcia  

od 1-go Lutego. Ul. Karmo lloka, Nr. 38.

większe i mniejsze do sprze­
dania i zamiany, Kamienice, 

Realności.
Su mórg przeszło, blizko 

Krakowa do wydzierżawienia.
Rządcy, leśniczowie itp. do umieszczenia, 
posyła do wizy paszporta itp. czynności 

załatwia 74(3-4)

BIURO KOMIS. IRFORM.
W Ł  J A W O R S K I E G O

W KRAKOWIE, 
p r z y  u l i c y  G r o d z k ie j ,  1. 3 0 .

Do sprzetiania
z wolnej ręki trzech piętrowa

kamienica
z obszernym placem budo­
wlanym, w Krakowie (Róg 

I'R y n k u  i ul. św. Jana).

Wiadomość u Prof. D ra  
ii K orczyńskiego, u lica  św, 

K rzyża, Nr. 3 . Pośredni­
ctwo wykluczone. 34(44-3;

 ̂ obznajomlony z czynno- 
D U b l l a l L U l  śclam l baakow em i 1 fa, 
órycznem i, poszukuje zajęc ia . A dres. 
dDchalter ul. św  K rzyża  it). 53'■t22-*>)

•  N n H M H M N t l N M M i ę

{  Poszukuje się

•  biegłego w języku polskim, nie-
*  mieckim i rachunkowości po-
*  dwójnej ; przy tartaku parowym,
*  gorzelni, fabryce i gospodar-
•  stw ie rolnem.
•  Zgłosić się można zaraz do 
S  Zarządu dóbr Klimkówka, po-
J  ozta „Rymanów14, 9(8-7)

£  U l e m

Pokój

Owa pokoje z przedpokojem 1 
kuchnią, zaraz, do 

w yn ajęcia . Ul. T opolow a, 1. 4, ói 0 (2 -4 )

( 1 7 1 1  m . l s n i o  frontow e z kuchnią, M L  p U K U j U  . I i i .  p każdćgo I 
czasu do w yn ajeeia  Ul. F lorjańska 1 3

559 -6)

do związku pocztow ego:
Rooziiie . . . . .  Ra. 10.
P ó łr o c z n ie ....................................................................   5.

Konkurs. tWydział powiatowy Bocheński rozpisuje niuiejszem 
konknrs na posadę*

Inżyniera powiatowego
z roczną plącą iuOO złr., dodatkiem akty walnym 20°/0 
stałej płacy, prawem do trzech kwinkweniów po i 0 (,/o 
stałej płacy, djetami sa objazdy i prawem do emerytury.

Kandydaci wykazać mują :
1 Niepizekrocznny 4U rok życia.
2. Dowody ukończonych studjów technicznych na W y ­

dziale inżynierskim, ewentualnie egzamina państwowe i an 
toryzację na inżyniera dróg i mostów

8. Odbytej najmniej 8-letniej praktyki przy budowie [K 
dróg i mostów.

Podanie należycie Mdokumeutowane, wnosić należy ll j  
do V\ ydziału powiatowego w Bochni. ^

Konkurs biegnie do 1 ma. ea 1832. *111
Bochnia dnia 22 styi-znia 1892. 87(2 3)
Wydział powiatowy Bocheński. \

Sekretarz: Prezes: Ó4IJ
A n d r z e j  Łopa< ki.  Zdzia ła  u W łode tk i .  (j||]

H O C  W 3  I  T F 4 W A Ł E  t

k ra j, fab ry k a  rękaw iczek i bandaży rup turow ych , b rzusznych i innych op a tru n k  -w |
A N T O N I E GO  M I R K I E W I C Z A

K raków , ul. G rodzka, 1. 31, obok h an d lu  W f  Kosza. F ab ry k a  ul. M ostow a, 1 .6 , n a  K aźm ierzu |
P o e c a :

R ę k a w ic z k i w  la j le p tz y c h  g a c u a k a c h  r I ic o  i  d u ń sk ie , z im o w e  i  le tn ie ,  w  r ó ż n y c h  d łu  
K ościach  B a n d a że  b a rd zo  g u s to w n ie  w y k o n a n e , w e a łu g  w s z e lk ic h  p ra w  h ig ie n ic z n y c h ,  
(k tó r e  n a  żą d a n ie  sum  z a k ła d a m ). W ie lk i w y b ó r  s z e le k  g u m o w y c h  i  h a f to w a n y c h ,  
w ła s n e g o  w yroD U . P r z y jm u ję  z a m ó w ie n ia  n a  -lbr an i a je lo n k o w e , p o d u sz k i, p r z e ś c ie ra ­
d ła  i  im łe  w y r o b y  sk ó r za n e  w  z a  k ia  te n ż e  w c h o o a ą c e . C en y  n iz k ie . ±*izy z a m ó w ie ­

n ia c h  h u r t o w n y c h  z n a c zn y  rab at. 193  (91 i' 1

N ajtańsze i najlepsze czasopism o litera ck ie  społeczne i naukow e L 
1 pn. „M yśl“ w K rakow ie rozpoczyna z dniem 1 etyczn la  rp. drugi rok ć 
/ is tn ie n ia . „Myśl* zam ieszcza  znakom ite studja 1 szk ice naukow e i lite ra - (, 

ń tk ie , praut b e letrystyczn e najceln iejszych  aaszyoh pisarzy, j a k : Orz*-szko- o 
y w ej, B ałuckiego, BU zińskiego, Jeża,’ G aw aiew i za  l t d , za^ozna^ąc sw y ch  
7 C zyteln ików  z całym  w spółczesnym  św iatem  literackim  i społecznym , za VL 
K pu.-iocą przeglądów  i  l is tó w  ze w szy stk ich  ognisk cy w iliza cji. Obok rzo- .
N czy  oryginalnych , drnknie „M yśl“ arcyd zieła  litera tu ry  zagranicznej, a  ń 
7  m ianow icie prace: Brandesa, Ibsena, Strindberga, Hamsona itd Fejleton W 
\ pt.: „W olne M yśll“, porusza w sz y s tk ie  ż y w o tn e  sp ra w y , będące na ozasle, 1 
\ poddając je  przedm iotow ej k rytyce  1 w szechstronnem u ośw ietlen iu . W dzia- 
i !e pt.: „Z domu n iew oli* , znajdą czy te ln icy  najszersze i najw iarogodnlei- (1 
I sze  wiadom ości o stosunkach pod taborem  m osŁ ew sklm . -Myśl* daje ró- (j 
\ w n ież portrety  osób za szczy tn ie  znanych1 na poin litera tu ry  i • a u t l ,  a 
1 prócz u tw o ró w  b eletrystyczn ych  w  numerze, w łą cza  się  do zeszy tu  t e z -  ( 
/ p ł a t n y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y .  Prennmerati-ro w ie. n ad sy łający  couaj- \

i mniej półroczną przedpłatę w p r o s t  do  a d m i n i s t r a c j i  otrzym ają b e z- 
p ł a t . i l e  puczątrk pow irści (dw utom ow ej) St. Graybnera pt • „Mamlu S y ­
nek*, oraz premjnm w formie doskonałej k s i ą ż k i ,  przenoszącej w arto-

iścią  w ysokość  przed p łaty .
W krótce rozpocznie się w d o d a tk n d r u k  najnowszój pow ieści E m i l a  

£ o l l  pn.: „La guerre* ( . W o j n a * )  oraz g łośnego dramatn G. Uauptmana 
, pt.: „Sam otnicy ducha*. P iecw szy  rocznik „M yśli* nabyw ać można t y l k o  

w  a d m i n i s t r a c j i  pisma po cenie z n i ż o n e  j.
Adres adm inistracji: K r a k ó w ,  Z i e l o n a  B  W arnnki 

przedpłaty na prow incji i w  całej Monarchji: P ó ł r o c z n i e  4 z łr . k w a r -  / a
t a l n i e  2 z lr . (Dodatek bezpłatny) Nnmer o k a z o w y  na żądanie g r a t i s  r l '

......
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§  Poszukuje się 10(7-7) y

Ekonoma
o  biegłego •» hodowli bydła i u- r 
§  prawie roślin okopuwych.

|  Leśniczego §
8  biegłego w  kulturach leśnych 3  
O 1 obsłudze tartaku parowego i g  
o  rachunkach kubicznyoh. Zgłosić o  
g  się można zaraz do Zarządu §  
o  dubr Klimkówka, p „Rymanów1:

0 0 0 3 0 0 3 0 0  OCTtOOpOOO O J O O J

1 Poszukuję dzierżawy
1 FOLWARKU |

dobrze I  
Mi- f

■2J
s

1 f r a n c  0 .

c o o g o .o o o o o o o io o o o o  l
księgarn iach  dzieław naukowe pedagoga

1978' Ł-«)
Są do nabycia 

Plato v. Reussnera,

n a j l e p s z a ;  j y L ^ t o d a ,

do nauczenia się bez nauczyciela czytać, pisać i rozmawiać poi 
niemiecku w 3-ch miesiącach, pu augielsku w 2 4 -ch  lekcjach. 
Cena Metody Niemieckiej niższy kurs 80 out., kurs w yższy 2 z łr . , 
10 cnt. Komplet (kurs w yższy i niższy razem), 2 złr. 60 cnt 
Metoda angielska z wymową, 90 cnt. Najlepszy elementarz poi 
sko-niemiec<i z wymową, z°14 wzorkami pisma i 200 rycinami,

147, 28 14 cnt.. Najnowszy elementarz palski z 20 - 40 wzorkami ( 
pisma, rysunków i rycinami 1 obrazkami) razem 3 4 0  figur, tu , 
dzież ze wskazówkami pedagogicznemi, oprawny po 35, 28 cnt 
broszurowany po 20, 14 i 7 cnt. Pow iastki polsko niemieckie 28 cnt 
Powieść Ali-Baba i 4 0  zbójców 20 cnt. Myśliwi Giemz 14 cnt

Skład główny w księgarni G Gebethnera i Sp. ^  Krakowie.

J  A  n I p  O J  E
1879(27-0 K R A K Ó W

u l i o a  F 1  o  i * j  a ń s l i a ,  N 1 *. 3  3 .

FABRYCZNY SKŁa D

MASZYN * SZYCIA
Sprzedaż na raty po 1 złr tygodniowo, 

lub  też  g o tó w k ą  o 10 p r o c e n t  tan iej, 
lllustrowane cenniki gratis i franco.

Paczki po
n Ji 
„ „ 100

’/ 2 kilo  26 cnt.

Zdrowie! Pożywienie! Oszczęanosć!
Kathreinera

KNEIPPA KAW* SŁODOWA j
z przymieszką do połowy z kawą z zi&rnek nie difa 
bezwzolednle rozpoznać przymieaiania i je st czysio 

pita 1956(»-i4)

bardzo smaczn., niezrównanym środki®,n 
oożywczym i lecznlczynl dla niedokrewnych, Ile  
dniczycb, cierpiąc;. i  ns żołądek i nei wy kobiet, 

dzieci i t. p.

Składy w Krakowie mają; Roman Drobner, M. Fro- 
mowitz, Frarolszek Ler.ert, Salomon Landsbe ier 

IW. Sperling. —  Zastępca: Salomon Singer.

j  około 100 morg-uw, 
t zagospodarowanego w 

|sk o a c i wiąkszego miasta, lub 
przyjmę posadę rządcy, a 

Zgłoszenia proszę adresować: |  
A. 8 . po3te-restante, poczta: |  

U8trzyki-Solina. ^
cłlWSĴ JSJWSfSl olJ nłTiSJ

CHŁOPIEC
14 letni, znajdzie zaraz nm.e- 
szozenie w handlu A. Merca 

w Krakowie. Szewska 8.
96(l-3 i

BggggggggaaBfltBBBSBBBBBBSBgBSBSSBgS

1 TYLKO PRAWDZIWE (U i )
g ran aty  w opraw ie

am etysty , m ołdaw iiy  i t  d
|  W z o r y  z w y s t a w y  w P r a d z e .

Ferdynand Hofmann,
liraków, ul. Grodzka, 26. §  

8li igt̂ lńrJlr|WBr3Eifi3Pir3Î tnJjpJl̂ fgGifgiiinilżiBlgnlGiigor̂

z'rr~? S? ■e— ^

Wyśmienity BULJON w ołyński, funt 2 złr.

oraz

Osobliwy B u lio n  w ła s n e g o  w y ro b u  z dzi­
czyzny i drobiu, bardzo pożywny i posilny, fnnt 3 złr.

|  Znakomity PASZTET z dziczyzny, drobiu i wątróbki gę-

‘Yi siej. 1 funt 1 złr. 50 cnt.

WSZELKĄ DZICZYZNĘ - —  > 4
poleoa:

Karol Knoreck i Spółka.
Pierwszy handel dziczyzny, tow arów  korzennych,

f  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h ,  w ia  w ó d e k  i w s z e lk i c h  i
delikatesów

!

® 0 < S X = X D O < D < 5 O < D ® ® ® Q ®

£ r  D o n i e s i e n i e .  ^
Niuiejszeni zp wiadr.miamy S zp.u . P. T  Publiczność, że

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l .  G r o d z K a ,  1 .  9 ,  J .  p .

została bogato zaopatrzoną w wtelfei wybór go­
towych

na sezon jesienny i zimowy
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco uizkich cenach.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się 8zaii. P. T. Pa 

hliczuość dokładnie uważać na n u m er aomu, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem

H e ilm a r i K o h n  i  S y n o w ie , 
ulica Grodzka, L 9, I piętro.

Srodzka, L 9, 
Czermowcach, 

Tarnowie, w Rze­
szow ie, w Jarosławiu i Stanisław ow ie 5

Q  'tlf ła d w  119070* w Wiedniu, w Krakowie, ul. 
gi U M a llj  lia o A C . w Przemyślu, we Lwowie, w  
S  w Biały (Bielsku), w Opawie, w  Piiznie, w Tar

w  K ra k o w ie ,  F lo r ja ń s k a  2 3 .
Cenniki na żądanie franco. t [̂ 3-;

wielka Praska Loterja

Główna wygrana

LOSY PO 1 Z.ŁR

Ml

I
I

1 V L  A  G r  J& . Z  Y  JNT

UBIORÓW flltZKICH j
i <lzicciHn>c!i |

C H B M I N A  F R Ł D M A N N A
Flac WW. Św iętych 1 . 1, róg ni. Grodzkiej, obok M agistra la,

zaopatrzony zosta ł na sezon i-tsienny i zimowy w najmodniejsze 1 
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takow e po ce 1 

nach fabrycznych, a mianowicie:
Szlafrok z im ow y od z łr  7 d o ........................................................................ z łr . 15 |
Ubranie m a ryn a .k ow e z szew io tu  d o b r e g o ............................................   14.8(1
Spodnie k a _ garno w e. zlu iaw e . . . .  4 . 4 5 1
P altot sz e w io to w y  lub m ontoulakowy od z łr . 12 do . . . . „ 25.50 I
Ubranki dzlecluue od ........................................................................  3
P ła szczy k i „ .............................................................................................. ....... 5.94 L
K ożuszki w yborne z futrzauem l k o ł n i e r z a m i ........................................ „ U. 1

„ kangurow e „ 15 50 '

U praszając o liczne w zg lęd y , pozoetaję

Z poważaniem CHEMIN FELCMANN,
(962(5-.*) PI. WW. Św iętych, L. 1, róg ul. G rodzk iej, obok M ag istra tu .

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych

Jakubowski & Jarra w Krakowie,
ulica Berka Joselowtcza 1 . 19,  magazyn w Rynku główn. I. 26,

we Lw ow ie Rynek I. 3 7.
Składy kom isowe w  z n a cz n ie j s z y c h  m ia s ta ch  

Galicji i na Bukowinie .
Poleca wyroby platerowane do użył ku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki. Przyjmuje obstalunki na 
wyruby srebrne 13tej próby — wykonywa wszelkie repa­
racje, srebrzenia, złocema, tak w ogniu jak i galwamczn.e, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie samo­
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę

rosy jsk ą  206*t*.‘i 2)
O d lew arn ia  m eta li p rzy sp o sa b ia  o d lew y  z n o w eg o  srebra, 
m o sią d z u , m iedzi i t d ,  p od łu g  w ła sn y ch  i d o sta rczo n y ch  
w zorów , n ad to  w yrab ia  fabryka p otrzeb y  do ok u ć b u d o ­
w la n y ch , ja k : k lam ki, sz y id y  i t. p. na za m ó w ien ia  w  naj­

k ró tszym  cza sie , po cen a ch  niżej za gran iczn ych .

dostać nożna

w Krakowie u pp.- J. Altstiidtler, St. Feintuch, A. L. 
A. Mendelsburg, A. Eibenschitz, M D. Ti nkenre.ch,

Z Gleitzmann.

Hochwald, 
A. Holzer

Kurs pienfedzy 1 papierów publicznych.
K r a k A w  ‘29 stycznia.

W alm y
Rabie rosyjskie papie* '®e za. 1 0 0 ............................
Marki niem ieck ie.................................................................
20-to frankówr waioa . .
Cubel srebrny obrączkowy...............................................

OUigi.
Za 100  fl. wart. im. oprocz kuponu bież.

Wspólna państwowa reuta papierowa ..................
Galicyjski' obligacje ind em n izacyjn e .......................
4°/o galicy Jkie Oblipseie propinacyjne 26-letm. . 
4"/0 galicy ska pożyczka krajowa . . .
iy%a!o ” » » ' ."  ...................
6"/0 Obligacje komnn. galic. Bankn krajoweg.

14% Listy iikw d . Kr lestwa Polskiego za 100 r. 
im. w;rt. oprócz knponn biet. w rublach i kop. .

L i s t y  z a s ta w n e ,  i d ł u i n e .
Za 100  fl, im. wert oprócz kuponn bieżącego.

4%% Libty zast. , . 1. Baukn kraiuwego...................
j „ „ ,, ow. ar. dem . we Lw. nie -kr.

» B n B » ■ 1®̂*
4% „ B „ „ B B B 66  let.
4% - - „ f i  let.

Flseą Mają

114 50 116 60
57 69 68 S(

» 84 9 44
1 33 1 43

94 76 96 7f
104 — 106 —
98 — 94 —

103 60 106 —
97 60 £8 60

100 60 101 86

96 60 08 -

98 10 99
97 — 98 —
94 60 96 60
94 95 95 _
99 10 1 0 _

5% Listy zast. gal. Bankn hipot. we Lw. prem..
6% B B B B •  » » u-epi.
41^0/0 ff ^  ^  n w Tł n
6% Listy zsst. Zakł. kred. ziem. w Ki aa. 86 ‘et.
6°/0 Listy dłużne Zakładu kredyt, wego włościań­

skiego we Lwowie w likuńd......................
6%  L if ty  dłużne Zakładu kredytowego włościań­

skiego we Lwowie w hłcic\d...................................
5% Listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Króles**-, Bełskiego z r. ?«;9 Lit. A za 100 
rub. im. w. oprócz kuponu bież w rub. i kop.

Akcje kolejowe t bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Lndwika.................................po SIO złr
„ Lwowsko-Czerniowieckiej. . .  „ * 0 0  „

Galicyj kiego Bankn hip. we Lwowie ,  200 ,
Bankn galic. dla handlu 1 przemysłn 

w K ra k o w ie .................................................  2 0 0  ,

Losy.
Miasta K ra k o w a ...........................................................

„ Stanisławowa  .........................................
Towarzystwa anst,rjackiego czerwonego Krzyża . 

B węgierskiego „ ,
r nłoskiegi' n „

v«1ip «>» >• . ;

107 6(1 
100  80 
90 10 
99 -

89 —

52 -

1 0 0  —

209 -  
246 -  
11S —

żąda
108 3j 
101 -  

99 —
mo —

62 — 

64 —

101 —

*11
14 7 
8 .3

*8 — 82 —
37 60 89 —
16 60 17 60
10 6f u •0
11 60 18 76
6 40 7 60

Wydawca i naczelny redaktor: Dr. Józef Orłowski. Dnik Wł. L  Anczyoa > Spółki, pod zarzr Jana Sadowskiego Odpowiedzialny za Rbdakoją: Franciszek Głowacki


